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Odezwa Sienkiewicza. 


W prasie warszawskiej pojawiła się odezwa 
wyborcza Henryka Sienkiewicza. To ode- 
zwanie się w ważnej chwili . politycznej męża, 
którym chlubi się Polska wobec swoich i ob: 
cych, przynosi mu zaszczyt, jako obywatelowi 
i synowi narodu, dzielącemn z nim razem dobre 
i złe iosy. Wogóle udział Sienkiewicza w pra- 
cy narodowej, objawiający się w czasach tego 
dziejowego przesiłenia, przez jakie obecnie prze- 
chodzi Polska, przysparza ma do wieńców, któ- 
re zdobył geniuszem swoim na polu literackiem, 
prawo do miana dobrego syna „Ojczyzny, odczu- 
wającego głęboko wszystkie jej cierpienia, pra- 
gnącego, w miarę sił awoich, przyłożyć ręki 
takżo w życia publicznem do spełnienia tego, 
co do jej odrodzenia prowadzić może. Dla iego 
głosu ludzi tej miary i tej dobrej woli, co Hen- 
ryk Sienkiewicz, w chwiiach takich, jak obec- 
na, lekceważyć nie iuoże żadne stronnictwo po- 
lityczne. Przypatrzmy się więc odezwie wybor- 
czej genialnego powieściopisarza polskiego. 

Kogo wybierać do Sejmu? — pyta 
Sienkiewicz. 

„Naród naws — pisze on — powinien właśnie 
dzięki swej przeszłości | w Imię swej tradycyi zdo- 
być się na zastęp ludsi, którzyby mogli zająć 
poważne i wybitne stanowisko w Izbio 
panetwowej, złożyć świadectwo odziedzicaonych i 
przechowanych w głębi narodowej dnszy nadol- 
nień, odznaczyć się rozumem stanu, grantowną 
znajomością spraw 1 ciążących ma przedstawiciel- 
stwie zadań, odznaczyć się bystrością w wybo- 
rze dróg, wiodących do celu, prawo- 
ścią w taktyce parlamentarnej. A wre- 
macie, powinien zalecać takich, na których narodo- 
wem śumienin i charakterze można w zupełności 
polągać ł zcałem zaafaniem złożyć swe losy w ich 
Tece“. 

W dalszym ciągu stawia Sienkiewicz kwe- 
styę: gdzie szukać i znaleść ludzi, me- 
gacych w Sejmie (Dumie) wywrzeć wplyw dla 
nas pożądany? 

„Kowpetencya ekonomiczna | p ra- 
wnicza — odpowlada na to Sienkiewicz — jest|a 
niewątpliwie wysoce w posłach pożądaną, ale do 
rozwiązywania pierwszorzędnej dla nas wagi za- 
dań polizyrznych, sama jedna nie wystar- 
cza i zmysła politycznego ani rozumu stanu za- 
stąpić nie może. Również i odczuwanie da- 
say narodowej nie jest dostateczną w wybrań- 
cech zaletą, bo przecież dusza owa może błądzić 
w wyborze es | wówczas należy je przed nią 
prostować. Najmniej jednak wystarcza 
przynależność do danej partyl*. 

W dalszym ciągn zaś pisze antor: 

„Społeczeństwo nasze chce I mosi mieć wpływ 
w przysnłej isbie. Jest to kwestya tak dla nas 
doniosła, ża bes jak najsilniejszego naciska mówić 
o niej nie można. Tego aaf wpływu nie zapewnią 
nam ani takie mierności, na których dobro 
można tylko zapisać ciasny fanatyzm stronniczy, 
ani tukie, którym zmienione stosnnki przedstawiają 
się jedynie jako złote schody, wiodące do raja ma- 
teryalnych korzyści, lab aadowolonej ambicyi, ani 
takie, które stare patryotyczne frazesy przekuwają 
sobie na nowe medale patryotycznej zasługi, ani 
wreszcie takie, krórych niedawno jeszcze, w naj- 
cięższym okresie naszego Życia, nie było przy spo- 
łecznej robocie. 

„A z tego wniosek: że winniśmy się strzedz, 
jak ognia, wszelkiej nicości, czy to skoja- 
rzonej z jednostronnym fanatyzmem, czy to z inte- 
resem osobistym, czy to z nieuzasadnioną ambicyą, 
czy z uporem w starych błędach, czy z próżnia- 
etwem. 

„Ale w takim razie po raz wtóry czeka odpo- 
wiedzi walne pytanie: kogo wybrać i gdzie 
wybrańców szukać? Gdzie? — odpowiedż nie 


Stanisław Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 

7 (Ciąg dalsry,) 
— Przestań Zygmuncie. bo tylko sobie ujmę 
przynosisz. Jakże mnie razi zyrzyt tej obelgi, 


nieusprawiedliw is mej nawet żalem, co cię roz- 
piera. Komuż ty ją rzucasz? Człowiekowi za- 
cnemn, który kochając cię jak ojciec, był za- 
wsze jak ojciec pobłażliwym dla ciebie? Prze- 
cież ułerz sią w piersi i nznaj, że sam spra- 
wiłeś to, co się stało. 
Nieco zbity z tropu, Kamieniecki usiłował 


się bronić. 

— Nie rozumiem takiej pobłażliwości —- mó- 
wit nieco spokojniej — kiedy niedawno prosi- 
łem go o pożyczkę głapich paru tysiecy... 


— Powiedz raczej, 
Władysław. 

— A, mniejsza j»k się to nazywa, dość, że 
mi odmówił, ofiarając natomiast posadę ekono- 
ma pa jenmi folwarku. 

— Ud której do dziedzictwa dóbr całych 
miałeś krok tylko 
aden Kamieniecki w jachtowych butach 
nie chodził i nie wywijał „Katezagien Wstyd 
mnie było nawet tobie się przyznać do tego, 
co mnie spotkało. 

— On mi to Sam opowiadał, z rozżaleniem 
wielkiem. 

— A cóż go tak mogło rozżalić? Zem po-| 
trzebował pieniędzy ? 


o darowiznę -— wtrącił 


| 


iko otrzymywał odpowiedź: 


trudna. W całym kraju. W strionnictwach 
i poza stronnictwami. 

„A również bez wahania można powiedzieć, ja- 
kich lndzi należy wybierać. Przedewszywtkiem | 
ludzi wybitnej pracy. Dzisiejsze czasy, jak- 
kolwiek trudne, są jednak w porównaniu z poprze- 
dniemi jakąś wiosenną zapowledzią. Coś się oznaj- 
mia, coś kiełkuje, coś się zazielenia, poczyna się 
ukazywać ruń jakiegoś zboża. Zjawiają się już na- 
wet nieoczekiwani ochotnicy, którzy mówią: będzie- 
my Żąć, wiązać snopy Í zblerać kłosy. Otóż nie! 
Nie ich należy wybierać, ale tych, którzy 
wówczas, gdy nad tą maszą rolą gwizdały najmro- 
źniejsze wichry, kładli się na niej i ogrzewali ją 
własnem ciałem, aby nie skostniała zupełnie — i 
którzy wyrywali z niej ciernie i krzemienie. A mó- 
wiąc bez przenośni, należy zauiać takim niestru- 
dzonym robotnikom, którzy pracowali od 
dawna, i którzy to na jednej, to ua druglej ni- 
wie odznaczyli się tak wyjątkową wytrwałością, 
taką wyjątkową i owocną energią, tak bezprzykła- 
dną czujnością, że owe przymioty wyniosły ich 
znacznie ponad poziom zwykłych pracowników. To 
są ludzie nietylko ogromnej zasługi, ale zarazem 
niepospolici; tacy odznaczą się i uzyskają wpływ 
wszędzie, a zarazem wzbnudzą szacunek I podziw 
tak dla sicble samych, jak i dla zbiorowego ciała, 
do którego należeć będą. 

A następnie należy wybierać ludzi wybitnej 
wledzy. Fanatyczna nienawiść wauissła przeciw- 
ko nam prawdziwy mar uprzedzeń. Szkalowano na- 
s20 dzieje, szkalowano tryumfy, szkałowano zwła- 
szacza epokę upadkn i Życie porozbiorowe. Przekrę- 
cano fakta | fałszowano na własny użytek historyę. 
Byliśmy społoczeństwem wyjątkowo przez los prze- 
śladowanem, a czyniono nas prześladowcami — 
byliśmy robiei — a przedstawiano nas jako roz- 
bijających, byliśmy niejednokrotnie zawledzeni — 
a widziano w nas przeniewierców. I czyniono tak 
nietyiko ma polu historyi, Obok kłamstw hiatory- 
czno-politycznych wznosiły sią | wznoszą, nie z je- 
dnej, ale ze wszystkich stron całe góry uprzedzeń, 
zmyślań 1 fałszów nawet etnograficznych, społe- 
cznych , ekonomicznych i wszelkich ianych, Obe- 
cnie należy je awalić; ale byle kto nezynić 
tego nie może i nie zdoła. Trzeba nam do boja 

tą „potęgą clemnoty* I słości szermierzy, oto- 
caonych uznaniem i powagą, szczególnie silnych, 
przywykłych nletylko do waiki, ale i 
do awycięstw. Tem gorzej dla nas, jeśli ich 
ule znajdziemy, albo jeśli znalazłszy, pominiemy. 
Które stronnictwo ma ich w sobie — 
niech ich da, Wszystkie powinny w imię milo- 
ści dla krąja ich sżakać i oudać im glosy.“ 

Kończy zaś pismo swoje Henryk Sienkiewicz 
następującym apelem: 

nNie zapędzajmy się zbytnio w stronniczych za- 
kisach, nie wysyłajmy mieraości, któ- 
rych jedyną sałetą jest kokarda dane- 
go stronnictwa. Szukajmy w całym krajo lu- 
dsi najlepszych i nie obawiajmy się, że pójdą roz- 
bieżnie, albowiem na wewnątrz mosi ich obowiązy- 
wać solidarność nietylko względem Bieble, ale I 
w stosunku du posłów naszej narodowości z poza 
granic Królestwa. Szukajmy wśród polityków, eko- 
nomistów, rolników i przemysłowców lodzi najbar- 
dziej stwierdzonej sasiogi, ludzi pracy, lodzi naj- 
znakomitszej wiedzy I największego talento, a gdy 
znajdziemy takich, którzy z owemi przymiotami łą: 
czyć będą wielką miłość kraja i niezłomny chara- 
kter, wówczas będziemy mogli sobie powiedzieć, Że 
spełatliśmy patryotyczny obowiązsk*. 

Wywody Sienkiewicza podzielićby można na 
dwie części: na zapatrywania, które są zszere- 
gowaniem i awydatnieniem pogiądów pow sze- 
chnie znanych iuzna nych, którym mkt 
nie przeczył i nie przeczy, — i na te, które 
w tego rodzajn enuncyacyi są do pewnego sto- 
paia nowością. 

Ta pierwsza kategorya poglądów może nie- 
wątpliwie oddziałać korzystnie na społeczeń- 


nek, bo zresztą on wogóle nie potępiał cię za 
zmarnowanie majątka, nsprawiedliwiając to mło- 
dym wiekiem i temperamentem. „I ja popełnia- 
łem kiedyś szaleństwa“ — mawiał mi nie raz — 
„8 jednak na człowieka wyszedłem”. J twier- 
dził, że uajsolidniejsi wyrabiają się często z tych 
właśnie, których, w taki sposób jak ciebie, prze- 
palił ogień młodości. Alə ci przepaleni — za- 
strzegał — powiuni upamiętać się w końcn i 
zabrać do pracy. I na to on czekał, Zygmuncie, 
czekał cierpliwie, potem cię prosił, "zaklinał, ala 
zawsze daremnie. Mijały łata, stryj bezustannie 
dopytywał się © synowca, i zewsząd jedną tyl- 
gra w klubie. Po- 
wiedz, czy mogło to usposabiać go przychylnie 
dła bliskiego nawet krewniaka, tem bardziej 
tego, któremu pragnął powierzyć swoją tak po 
ważną fortune? 

Zygmant milczał. 

— Ale nie koniec na tem, bo nareszcie, gość 
bardzo rzadki, zjawiasz się, jak mi to mówił, 
n niego i wołasz: stryjn, pieniędzy! On ci ich 
odmawia, 8 ty? Tżysz go epitetem nieużytego 
kutwy i trzasnąwszy drzwiami, bez pożegnania 
wybiegasz, jak z karczmy. Czy istotnie tak 
było? 

Zygmant ciągle milczał. 

— Wybacz; aleś ty wówczas zapomniał chy- 
ba, żeś Kamieniecki. 

Ten próbował się PODANE 

—— potrzebowałem z nożem na gardle para 


zartów. 
A Władysław mówił mn z ubolewaniem: 


—- Ten klab, to klęska twoja. Jak ćma do 
|ognia, tak ty się pchałeś do owej koteryi pa- 
— Nie, to u stryja nie wchodziło w racha- nów, którzy, nia wystarczając sobie przy ha- 


tysięcy; w tym dniu upływa! ostatni termin 
zapłacenia przegranej w klubie, a z tem niema 


NOWA 


REFORMA 


Sł wo, pozbawione przez długi czas możności 
| wyrabiania sobie sądu o sprawach publicznych, 
j jako przypomnienie tego, co być powinno, a co 
wynika z natnry rzeczy. Przypomnienie, że na- 
leży wybierać ludzi najinieligentniejszych, naj- 
pracowitszych, najlepszych patryotów, — niu 
zaszkodzi, a pomódz może. To samo dotyczy 
wyboru tych najlepszych z pośród poszczegól- 
nych stronnictw. 

Nowem natomiast, dla nas przynajmniej, jest 
to właśuie, czego w odezwie Sienkiewicza bra- 
kaje, inb czego w niej należycie nie podkre. 
ślono, Brak w niej nerwn polityczue- 
go. Autor obawia się partyjności, przypuszcza 
nawet możliwość wyborów „z poza stron- 
nictw*. Takie wybory, jak je sobie genialny 
nasz powieściopisarz wyobraża, są wprost 
niemożliwe. Sejm państwowy będzie, a przy- 
najmniej być powinien i być musi, jeżeli ma 
spełnić swoje zadanie, ciałem ustawodaw- 
czem, a więc polityczne m. Jego członko- 
wie muszą więc posiadać kwalifikacye na ludzi 
politycznych. A wysortowanie ich z pośród 


tych wszystkich najlepszych, najinteligentniej-| Dlatego przypuszczenie, że Duma będzie kon- 


szych i najpracowitszych, jakich zaleca Sien- 
kiewicz, możliwe jest jedynie na podstawie 
party j nej. 

Nigdy jeszcze, w żadnem państwie, w ża- 
dnym krajn nie odbywały się wybory inaczej, 
jak tylko wedle stronnictw politycznych. Wy- 
nika to z istoty ciał nsrawodawczych i wybo- 
rów. Inaczej też nia będzie, bo być nie 10026, 
także w Królestwie Polskiem. 

Henryk Sienkiewicz określił więc etyczne, 
kulturalna i narodowe kwalifikacye kandydatów 
poselskich. Bardzo dobrze się stało, że przypo 
mniał to, co podstawą ich kwalifikacyi być 
powinno. Ale to kryteryam nie wystarcza je- 
szcze dla wyborów; tniaj trzeba hasła poli- 
tycznego, niezbędny jest program poli- 
tycznego działania, program dobora środ- 
ków, wiodących do spełnienia zadania — a to 
jest integralną częścią idei wyborczej. Bez niej 
wybory musiałyby się wypaczyć, bo dałyby lu- 
dzi najlepszych, najnczciwszych, najpracowi- 
tszych, najgorętszych patryotów, ale nie wyda- 
łyby mężów stanu, polityków, których mamy 

wysłać do parlamentu rosyjskiego. 

Henryk Sienkiewicz, zapewniwszy na wstępie, 
że nietylko mie stawia swej kandydatury, ale 
zrzecby się musiał ewentualnego wyboru, dał 
społeczeństwu swojemu w tej chwili, której do- 
niosłość pojmuje, te, co mu, na seren leżało, co 
witowało w jego mysiacu. Spe ż6czeństwO przyj- 
mie to z wdzięcznością i uznaniem. Ale nie na- 
łeży zapominać ani na chwilę, że na tem, czem 
nas darzy genialny powieściopisarz, poprzestać 
nie możemy, bo nie jest to jeszcze programem 
politycznym, na podstawie którego odbywaćby 
się mogły wybory do Dumy rosyjskiej, i ża bez 
takiego programu wybory sprawićby mogły bo- 
lesny zawód, 


Sytuacya w Rosyi. 

Strejk w Moskwie jest w łańcuchu różnoro- 
dnych objawów rewolacyjnych ogniwem bardzo 
silnem i ważnem. Polityczno-rewolucyjny cha- 
rakter tego strejkn jest niewątpliwy. Druka- 
rze, piekarze i inne zawody strejkujące, obok 
postnlatów ekonomicznych, stawiają zgodnie ra- 
dykalna postulaty polityczne w swoich progra- 
mach. — Fakt, że w trzy tygodnie po nadaniu 
nniwersytotom autonomii, dwa z nich: moskiew- 
ski i kazański, mosiały zamknąć same se- 
naty, obawiając się w przeciwnym razie inter- 
wencyi wojskowej, świadczy także, ż0 żadne 
zapobiegawcze środki, stosowane przez rząd, do 
uspokojenia społeczeństwa nie wystarczają. 


zardzie i butelce, werbnją tak chętnie do swe- 
go grona przeróżnych półpanków, nie troszcząc 
się wcale, że wczęśniej, czy później zgubią ich 
doszczętnie. Boć wiadomo chyba, że ci, zrujno- 
wani i znarowieni ich sybarytyzmem, stąd już 
do pracy niezdolni, stają się istną zakałą, mno- 
żąc szeregi satelitów, pieczeniarzy, słowem, pta- 
ków niebieskich. 

Kamieniecki czoło nachmurzył. 

— Wybacz, że słów nie obwijam w baweł- 
ne — ciągnął Szczerba — ale dziś, w tej chwili, 
czynię to rozmyślnie, bo przyszedł ten kryty- 
czny czas na ciebie, w ktorym opatrzyć się 
musisz, jeżeli nie chcesz pójść drogą, jaką po- 
szli tamci, znalazłszy się w twoich waronkach. 
Za późno już naprawić to, co się stało, ale pora 
jeszcze... 

On wstał nagle i przerwał: 

— Więc sądzisz, ża tu niema Żadnego ra- 
tanku? 

— Ja go nie widzę. Do ostatniego momentu 
broniłem cię, jak mogłem, chociaż w tem prze- 
konaniu. że bronię złej sprawy. Lecz stary, 
nietylko słuchać nie chciał, ale wręcz mówić 
mi o tobie zakazał Łudziłem się, że powoli da 
się to wszystko naprawić, ale na to czasu po- 
trzeba, a tu joż odstępnją lekarze. T właśnie 
wczorajszej nocy, po ciężkim atakn astmy, stryj 
wezwał mnie do siebie i polecił na rano spro- 
wadzić rejenta. Przedstawiałem mu, że jest bar- 
dzo osłabiony, że lepiej to odłożyć, ale on na- 
glił: „Drogi atak przyjdzie i ndnsi — mówił — 
a ja nia chcę umierać bez testamenta”. I re- 
jent zjechał i — znasz jnż rezultat. 

— Ładny rezaltat, piekielnie ladny! 

— To też postanowiłem bezwłocznie zawia- 
domić cię o tem, ażebyś pomyślał o sobie. 

-- Pomyślał! Łatwo powiedzieć. 


R R e O AA 


- drogę ustępstw. 
Ferment rewolacyjny rozwija się i potęguje | nie wątpi, że zyskać obecnie możemy tyle, 


_ Jok X XIV. 


Prenuratrmtg Prey ZKKZIK JE! 


zemie oew: 
wa: aoninisirasya „Nowej Rażermy*. 
1 A. Balomenewej, plno Maryaaki 


aśmizistracya „Nowęj Roisrmy" | wizystkię wizę) = 6 pre za 01M. 


— WŁÓWEk irafike w Kynka. — 


Agency J, Kope 
1 — Handel Bt Kaurtttskiago. aaie 


ea zion 


Kroiwehmera, Eynək. — Handei J. kierma ni. Karmoltska ia 


Ogłoszenia (insoraty) przyjmuje 
słane pe 60 h od wiersza za każdy 


Trmiejso«wą PrenzmorAtę f ogiezzania (insoruty) przyjmują: 
Arioaników:. [miwik Ploha, ni Karola Ludwika 11, 
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równolegle z legalną pracą niby reformatorskąj|wyzyskać potrafimy. Finlandya, którą przed 
ala zupełnie od niej niezależnie. Dlatego jnżą dwoma tygodniami za potnjący się do wybuchu 
dzisiaj można z wielkiem prawdopodobieństwem| wulkan uważano, zamiast korpusu gwardyj pe- 
powiedzieć, że Duma nie zapobiegnie dalszemu) tersbnrskich, któryby wybuch oczekiwany przy- 


wrzenin rewolncyjnemu, ale sama, prędzej, czy 
później, zmuszona do jasnego zdeklarowania 
swego stanowiska, stanie się albo jedną więcej 
bezeełową, i niepotrzebną instytucyą samowładz- 
twa, albo przemieni się w jakiś rząd narodowy 
który uimie w swe ręce kierunek walki z e 
dem, być może nawet z dynastyą. 

Obie te alternatywy zależą naturalnie od 
składa oczekiwanej Dumy. Ten zaś jest, mimo 
wszystkie zjazdy i programy wyborcze, przez 
nie uchwalane, zupełną dotychczas tajemnicą 
Chytrze skonstruowana ordynacya wyborcza i 
niezmiernie wysoki cenzus pozwalają oczekiwać 
silnej większości konserwatywnej w Dumie. — 
Jednakowoż nadzieja ta może się bardzo łatwo 
okazać najzupełniejszem złudzeniem. Przede- 
wszystkiem bowiem nikt nie zna Rosyan, jako 
działaczy politycznych. Nawet oni siebie sa- 
mych pod tym względem całkowicie nie znają. 


serwatywną, oparte wyłącznie na fakcie, iż do- 
stęp do niej będą mieli tylko ludzie bogacij 
szlachta i chłopi, a więc żywioły, w cywilizo-| 
wanym świecie podporę konserwatyzmu stano- 
wiące, jest bardzo niepewnem, Nie należy zapo- 
minać, ża najtężsi rewolucyoniści rosyjscy wy- 
chodzili z najstarszych rodów szlacheckich i że 
chłop rosyjski reprezentuje kwestyę agrarną, 
która, będąc tak zawiłą i ogromną, że o roz- 
wiązaniu jej bez bardzo głębokich reform ogól- 
no państwowych nawet myśleć nie można, prę: 
dzej, czy później postawi go na właściwem sta- 
nowiska wobec carskiego rządn, wszelkim głęb- 
szym reformom z natury wrogiego. 


Poza tem wszystkiem istnieje jeszcze jeden, 
lijak i w większości innych, do metafizycznych 


bardzo ważny czynnik, który przypuszczalny 
konserwatyzm Dumy może rychło zamienić w 
zdecydowaną rewolucyjność. Jest nim olbrzymi 
napór opinii publicznej, który coraz wy- 
raźniej przejawia się w kierunku stanowczo 
radykalnym. Zjazd moskiewski ze swemi achwa- 
łami tak bardzo wolnomyślnami i jednomyślne- 
mi, rzuca na ten proces kształtowania się ro- 
syjskiej opinii publicznej sporo światła, w któ- 
rem typ tej opinii okazuje się bardzo radykal- 
nym. 

Duma zaś, jako instytucya, pochodząca z wy- 
borów, związana więc ze społeczeństwem w ka- 
żdym razie węzłami możliwie najbliższemi, bę- 
dzie musiała być z natury rzeczy o wiele wię- 
cej wrażliwą nu głos opinii tego społeczeństwa 
i głosowi owemu posłaszną, niż rząd, zawsze 
od społeczeństwa niezmiernie daleki, i biarokra 
cya, stanowiąca odrębną. zamkniętą w sobie ka- 
stę, związana tysiącznemi interesami kastowe- 
mi, wręcz interesom społeczeństwa przeciw nemi. 

Wszystkie te względy z jednej strony za- 
chwiać mnszą mocno przypuszczeniem, że Duma 
będzie konserwatywną i pokorną sługą caratu, 
a z drugiej w tym samym stopniu uzasadniają 
wyrost przeciwne pierwszemu przypuszczenia, 
mianowicie że Duma wyemancypuje się powoli 


aż na stanowisko przodownicy w walce o wol-|obecnej i tak zawiłej 


ność i prawdziwą konstytucyę. 

Przepowiadać, jak będzie w rzeczywistości, 
byłoby pospolitem wróżeniem. Duma bowiem 
nie jest dzisiaj niczem więcej, jak wielkim zna- 
kiem pytania. Nic o niej nie wiemy pewnego, 
prócz chyba tego, że oczekują od niej zbawie- 
nia zarówno konstytacyonaliści, jak — zwolen- 
nicy samowładztwa... 

Wogóle cała Rosya przedstawia dziś wielki 
znak zapytania. Szczególniej właściwa Rosya. 
Kresy są pod tym względem szczęśliwsze. Tu- 
taj się sytuacya wyjaśnia, rząd wkracza na 
W Królestwie Polskiem nikt 
ile 


ale 


jak sądzisz, 
trzeba się obejrzyć, poszukać jakiegoś zajęcia, 
no, krótko mówiąc, starać się o środki do ży- 
cia na przyszłość — inaczej... 


— Nie tak znów trudno, 


— Co inaczej?.. A tak, już powiedziałeś, 
masz racyę. trzeba się starać... ha, ha! — śmiał 
się Kamieniecki — starać się o środki do ży- 
cia, zapewne, trzeba... 

Usiadł, w tył głowę odchylił i czoło tarł bez- 
wiednym odruchem. 

Władysław nie spuszczał go z oka, a potem 
znów mówił: 

— Jabym ci radził, korzystaj z twych wiel- 


, kopańskich znajomości, uderz tam, gdzie możesz 


liczyć na sympatre i, przedstawiając stan rze- 
czy, proś o jakąś posadę na wsi. Tu, byłoby 
to mniej pożądane dla ciebie, ta na każdym 
krokn spotykaćbyś musiał świadków twoich 
lepszych czasów, a wiem, że to przykre. Czy 
masz kogoś takiego? 

— Mam, mam — tbtąknął Zygmunt z widocz- 
nem roztargnieniem. 

— Ale o jedno cię proszę. nie odkładaj, nie 
poddawaj się bezczynności, i miech od tej chwili 
ta myśl koniecznie z tobą się zrośnie. że mu- 
sisz pracować, a gdy się do pracy weźmiesz, 
z wiarą w Biebie i wytrwasz, co daj ci Boże, 
to kiedyś, zaręczam, dzisiejszą klęskę nazwiesz 
zaledwie przykrym zawodem. No, zgoda, Zy- 
muncie? — I Szczerba rękę wyciągnąt. 

Ten swoją podał. y 

— Bądź spokojny. nie strace czasu. I nie 
mówmy już o tem. — Teraz wstał i, nihy z fa- 
ktem zgodzony, podszedł do butelki, 

— Napijesz się? — zapytał. 

Nie. 
Jednę szklanaczke, ze mną? 
Stanowczo nie. 
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tłamił, otrzymała nustępstwa większe, niż się 
sama mogła spodziewać. Wycofanie języka ro- 
syjskiego, jako urzędowego z senatu, postano- 
wienie, że nie-Finlandczyk nie może w Finlan- 
dyi żadnego arzędu sprawować, z wyjątkiem 
w policyi i w kanceiaryi przybocznej generał- 
gubernatora, i to tylko w wyjątkowych wypad- 
kach. a wreszcie darowanie 20 milionów marek, 
które Finlandya miała płacić skarbowi rosyj- 
skiemn w zamian za zniesienie powszechnej 
służby wojskowej, to przecie ustępstwa bardzo 
znaczne. Zarazem są one miarą słabości rządu 
petersburskiego. Tracąc coraz wyraźniej rodzi- 
my grnat pod nogami, staje się on coraz bar- 
dziej skłonnym do ustępstw na kresach. Co do 
Finlandyi, to ciekawem jest i to, że ustępstwa 
otrzymała ona od rządu właśnie w chwili, kie- 
dy po długoletnich przygotowaniach i po sze- 
regu zabójstw politycznych stanęła ona u szczytu 
swojej rewolucyjności.. Powtarza się ta histo- 
rya Królestwa Polskiego za margrabiego Wie- 
lopolskiego. Można jednak przyposzczać, 2e 
tylko w pierwszej części, bo Finlładczycy, jak 
dotychczas, lepszymi się od nas okazali polity- 
kami. 

Sprawa kaukaska przeszła w właściwy sobie 
chroniczny stan anarchii. Można się tego 
przynajmniej domyślać z tyle licznych, ile li- 
chych i bałamutnych relacyj stamtąd pism ro- 
syjskich. Charakterystycznem dla ostatnich jest 
fakt, że ami jedno z nich nie zdebyło się na 
rzeczowe, genetyczne przedstawienie sytnacyi 
na Kankazie, z użyciem odpowiedniego mate- 
ryałn statystycznego i historycznego. Publicy- 
ści rosyjscy ograniczyli się w tym względzie 


przeważnie bajań i platonicznych nutyskiwań, 
lub do zamieszczania ckliwych interriewów z 
jakimiś Tatarami, Ormianami, studentami (!) 
i t. p. Sześć tygodni wertuję pięć największych 
dzienników rosyjskich, znajduję w nich codzień 
mnóstwo depesz i artykułów z Kaukazu io 
Kaukazie, wszystkie czytam pilnie i w rezulta- 
cie wiem tyle, ile wiedziałem przedtem. 

Nie iepiej ma się rzecz i z innemi waźniej- 
szemi, niż kaukaska sprawami. Myśl polityczna 
prasy rosyjskiej okazuje się zdumiewająco ubo- 
gą. Wyczerpawszy rychło zasadnicze temata o 
wolności ogólnej i wszystkich wolnościach szcze- 
gólnych, przeżnwa je teraz z większym- lab 
mniejszym nakładem gadulstwa, emawiając 8ze- 
rzej sprawę nowych torpedowców, lub „Fory- 
siów* (w „Rasi“ było pięć olbrzymich teljeto- 
nów o „forysiach* służących dla oficerów w 
wojsku!) niż sprawę głodna, finansów, walki wy- 
burczej i t. p. 

Zapewne wielką część winy tego przypisać 
należy srożącej się jeszcze ciągle cenzurze. Ale 
na ogół znać w prasie rosyjskiej pewne obni- 
żenie się poziomu, którego samą srogością cen- 
zury wytłomaczyć nie można. Ten stan prasy 
utrudnia jeszcze bardziej oryentowamie się w 
i zagadkowej sytnacyi 
w Rosyi. Plastycznego obrazu jej dać niepodob- 
na. Na ogół zaś jest ona taka, że ważniejszych 
wypadków oczekiwać na bliższą przyszłość mie 
należy. Natomiast drobne wypadki doprowadzić 
mogą w ostatecznej snmie do wielkich rezulta- 
tów. K. Srokowski. 


Nowy gabinet Fejervarego. 


(Koresp. „Ń. Reformy“), 
Wiedeń, 16 października. 
(—r.) Geuerał Fejervary znaidaje się znowa 
w Wiedniu i dziś po południu będzie miał znowu 


— Powiadasz, że ja straciłem już prawo do 
szampana ? nie przeczę, — i daszkiem wychy- 
lił szklankę, a nalewając drugą zapytał: 

— Kiedy wyjeżdżasz? 

— Jautro rano, pierwszym pociągiem. 

— Szkoda. Nie mógłbyś tn zostać do wie- 
czora? 

— Niwpodubieństwo, zatrzymałem się tylko 
dla ciebie. A cóż ci na tem zależy? 

— Nic. ot tak pytam, bezmyślnie. — I znowu 
szklankę wypił, a nalewał trzecią. 

Władysław spojrzał na niego uważnie. 

— Nie pij jaż, proszę cię. 


— Przecież to estatnia butelka — i tę je- 
szcze szklankę wychyliwszy — „va ban- 
que!“ — zawołał, i cispąwszy ją. rozbił o po- 
sadzkę, 


Szczerba podszedł do niego, ujął zu oba ra- 
miona i, bystro patrząc mu w oczy, zapytał: 

— Mów no mi prawdę, co ty zamierzasz? 

Zygmunt nań spojrzał, już drgnęły mu wargi, 
jakby gotowe wyrzucić słowo, ale zdławił je 
w gardle. 

— Zamierzam... cóż mogę zamierzać? będę 
szukał tej pracy, jak radzisz. 

— M więc szukaj i ja szukać będę dla cie- 
bie, we dwóch prędzej znajdziemy. 

— Dziękuję ci, a teraz wyjdźmy, Lo mnie 
tu dusi. 

I wyszli W korytarza, za drzwiami jakiegoś 
gabinetu, stychać Śpiew kobiecy, a z nim akom- 
raniament fałszywy. Do Kamienieckiego garson 
podchodzi: 

— Panowie kazali prosić, żeby jaśnie pan 
wstąpił na chwilę. 

— Kto tam jest? 

Ten parę nazwisk wymienił. 


(C. d. n.) 


audyencyg u cesarza. Powszechnie widzą w nim 
ponownego prezydenta gabinetn: je- 
dni, z „N. Fr. Presse“ na czele, już mianowa- 
nego, drudzy zaś na razie tylko predystynowa- 


nego, który jednakże po załatwienin niektórych | 


istniejących jeszcze trudności, bez wątpienia 
obejmie w jak najkrótszym czasie kierownictwo 
„gabinetn węgierskiego“, Obydwie wersye zga- 
dzają się w tem, iż mężem, któremu korona po- 
wierzy pacytikacyę Węgier. nie będzie kto inny, 
jak generał Fejervary. Wobec tego podrzędną 
jest rzeczą, czy laktycznie jego mianowanie 
prezydentem gabinetu już nastąpiło, lub też la- 
da chwila nastąpi. 

Główną rzeczą jest, iż na widowni politycz- 
nej w Węgrzech wystepuje znów postać gene- 
rała Fejervarego. Tym razem można zasto- 
sować do wytworzonego przez to położenia ła- 
cińskie przysłowie: „nomen est omen*, Generał 
Fejervary bowiem jest symbolem wojny, któ- 
rą korona wypowiada koalicyi. Nowy 
prezydent gabinetu rozpoczyna kampanię na 
podstawie starannie wypracowanego planu 
strategicznego, względnie radykalne- 
go programu rządowego. A plan ten ma umo- 
cenić stanowisko rządu w kraju, a nadto zaś 
wytworzyć w nowym węgierskim Sejmie wię k- 
BZOŚĆ rządową. 

Jakim to ma się stać sposobem, to na razie 
pojąć trudno, zwłaszcza, iż organa węgierskie 
Fejervarego zapewniają najuroczyściej, że rządy 
jego będą ściśle konstytucyjne i że on 
ooktrojowaniija powszechnego głosowania nie 
myśli, tylko przedłoży lojalnie Sejmowi projeki 
zmiany ustawy wyborczej, 

Jakimże cudem zamierza sobie „cięty* gene- 
rał wytworzyć większość sejmową ? 

Cndowną tę siłę ma posiadać jego program. 
Pod jego wrażeniem nowy gabinet węgierski 
spodziewa się wytworzyć silne stronnictwo rzą- 
dowe w Sejmie i w tym celu już obecnie podej- 
muje starania, celem utworzenia nowego 
stronnictwa „postępowców*. Nowe to 
stronnictwo ma się głównie składać z grnzów 
dawnej liberalnej większości sejmowej, która, 
jak wiadomo, poszła w zupełną rozsypkę i dziś 
tworzy dość skromną mniejszość w Sejmie. — 
Lecz o pozyskaniu liberalnego stronnictwa, a 
właściwie jego szczątków, skupionych pod prze- 
wództwem hr. Tiszy. nie może generał Fejer- 
vary myśleć, skoro hr. Tisza wystąpił jako sta- 
nowczy przeciwnik powszechnego prawa 
głosowania, stanowiącego rzekomo główny 
punkt programu nowego gabineta węgierskiego. 
W najlepszym razie mogłaby z obecnego stron- 
nictwa hr. Tiszy utworzyć się grupa nowych 
dysydentów rządowych, która nawet marzyć nie 
może o zdobycin większości w Sejmie. 

Jeśli więc generał Fejervary póździe istotnie 
drogą konstytucyjną i powstrzyma się od wszel- 
kiego zamachn stana, to najpiękniejszy jego 
program rządowy musi stanowczo pozostać 
tylko teoryą, nie posiadającą najmniejszej 
praktycznej doniosłości. Tak mówi zdrowy ro- 
zum ludzki. Tymczasem generał Fejervary po- 
siada silną wiarę w skuteczność swoich środ- 
ków, względnie swojego programu, a wiarę tę 
dzielić z nim będzie korona, jeśli dziennik u- 
rzędowy węgierski ogłosi jego mianowanie. 

Jeden z polityków węgierskich, z którym 
miałem sposobność rozmawiać wczoraj, tak mi 
określił położenie na Węgrzech: 

— Większość parlamentarna w obecnym i 

wzgłędnie nowym Sejmie — to koalicya. 
Prochu, któryby zdołał ją rozsadzić, bar. Fe- 
jervary z pewnością nie wynajdzie, chyba, że 
czuje on w sobie dość siły do wystąpienia jako 
nowoczesny Orfeusz, który, wygrywając pieśń 
swojego programu, poruszy i zmiękczy skały 
koalicyjne. Jednak twarde to skały, nieprzy- 
stepne dla sentymentu, a nowy Orfeusz może 
mieć co najwięcej powodzenie operetkowe. 
. — Dziwna rzecz — zakończył ów polityk — 
że do krotochwili wskrzeszenia gabinetu Fejer- 
varego czynią tak uroczyste przygotowania 
My jesteśmy spokojni. Czekamy tylko, aby wa- 
leczny generał rozpoczął swój eksperyment. 


Ostatnie wiadomości z Wiednia donoszą. że 
formalna nominacya bar. Fejervarego 
na prezydeńta nowego gabineta dokonana 
została wczoraj wieczorem po konfe- 
rencyi wspólnych ministrów, na której zała- 
twiono kwestye dotyczące traktatów han- 
dlowych i niektórych spraw wspólnych. Na 
uwagę zasługnie informacya, jaką rzekomo z 
najbliższego otoczenia bar. Fejeryvarego otrzy- 
mał „N. W. Tageblatt*, Wedłog niej, Sejm wę- 
gierski dnia 19 b. m. znów zostanie odroczony, 
nowa zaś wybory odbędą się dopiero w roka 
przyszłym w drugiej połowie lata. 
Fejervary pragnie bowiem, aby ludność wpierw 
dobrze się zapoznała z jego programem. Obok 
reformy wyborczej obejmnje on podobno także 
projekt amortyzacyi długów drobnej własności 
ziemskiej. 

Węgierskim ministrem a latere, którego obo- 
wiązki pełnił dotychczas interymistycznie baron 
Fejervary, mianowany został br. Szecsen, 
ministerstwo finansów, zawiadywane dotychczas 
również przez Fejervarego, ma w nowym gabi- 
necie objąć Popowich. 

Podczas gdy w Wiedniu rozstrzygano o kie- 
runku dalszej polityki na Węgrzech, część przy- 
wódców opozycyi węgierskiej bawiła w Sabadce 
(Mariateresiopol — serbskiej Luboticy), aby tam 
dla programu koalicyi pozyskać szersze koła lu- 
dności madziarsko-serbsko-niemieckiej. Na zwo- 
łanem w tym celu zgromadzeniu przemawiali 
Kossuth, Apponyi i inni. Apponyi przemówił 
także po niemiecka, inny mowca po serbsku. 
Kossuth apelował do patryotyzmu węgierskiego, 
a ustęp jego mowy, w którym wspomniał, że 
sztandar, pod którym walczy, „wziął z grobu 
swojego ojca*, wywołał oyromny zapał. Appo- 
nyi zwrócił nwagę, że naród węgierski z dzi- 
wnym na pozór spokojem spogląda na wysiłki, 
mające na celu ponowne spętanie jego nieza 
wisłości, lecz jest to spokój, wynikający z po- 
czucia siły i ze świadomości praw narodowych. 
W poczucia swej siły naród węgierski walczyć 
będzie tylko legalną bronią. Mówiąc o spodzie- 
wanych nowych wyborach, Apponyi wyraził 
przypuszczenie, że sprowadzą one na kraj no- 
wy „deszcz złota”, lecz że i ten środek o- 
każe sią bezskutecznym. Szczególne wrażenie 
wywołał następujący ustęp jego mowy: „Gdy 
po wyborach dostojny nasz monarcha zwoła 
Sejm ponownie, będzie się mógł cieszyć na wi- 
dok, który ujrzy. Do Sejmu tego wejdzie bo- 
wiem stronnictwo roku 1848 w ogromnej wię- 
kszości. Tak król będzie mógł się cieszyć tym 


3 Józef 


widokiem. Nie używam słowa tego w znaczeniu 
ironicznem, bo wobec wprowadzonego w 
błąd króla nie na miejsca byłyby ironia i szy- 
derstwo — nie, mówię znpełnie na seryo, że 
król będzie się mógł cieszyć, jeśli zrozumie, 
iż świadomy praw swoich naród stać się może 
dia niego i jego dynastyi potęgą, której nawet 
bramy piekielne pokonać nie zdołają“. 

„O rozbitem onegdaj zgromadzeniu w Zagrze- 
biu, na którem partya Starcevicza zamierzała 
zaprotestować przeciwko znanej uchwale kon- 
ferencyi posłów chorwacko-dalmatyńskich w 
Rjece, donoszą dzisiaj, że dziwnym sposobem 
stronnictwo socyałistyczne, które w Budape- 
szcie zwalcza koalicyę, tam wystąpiło w obro- 
nie jej sprzymierzeńców. Stronnictwo Starcevi- 
cza żądało na tym wiecu zupełnej niezawisłości 
Chorwacyi po przyłączeniu do niej wyspy mar- 
skiej, Rjeki, Dalmacyi, Bośni i Istryi, a posłom 
stronnictwa narodowego zarzucało zdradę kraju. 


Traktat pokojowy japońsko- 
rosyjski. 


Onegdaj, jak wiadomo, nastąpiła równocześnie 
w Tokio i Petersburgu ratyfikacya zawartego 
w Portsmouth traktata pokojowego między Ja- 
ponią a Rosyą przez panujących obu tych państw. 
Wymiana podpisanych przez nich dokumentów 
nastąpi już za pośrednictwem obnstronnych am- 
basadorów, którzy bezzwłocznie teraz zamiano- 
wani zostaną. Tekst traktata pokojowego ogła- 
sza teraz Biuro Reutera. Różni się on w kilku 
punktach od podanej we wrześniu treści i w 
głównych swoich szczegółach brzmi mniej wię- 
cej jak następuje: 

Artykuł drugi nznaje przeważające prawa Ja- 
ponii w Korei z tem zasirzeżeniem, że rosyjskie 
przedsiębiorstwa będą tam posiadały te same 
brawa, co przedsiębiorstwa innych mocarstw. 
Oba państwa zobowiązują się nadto na granicy 
koreańsko-rosyjskiej nie podejmować żadnych 
kroków wojskowych, któreby mogły zagrażać 
bezpieczeństwn terytoryum przeciwnika. Arty- 
kuł trzeci opiewa, że prawa wszystkich osób 
prywatnych i towarzystw, nabyte dotychczas, 
pozostać mają nienaruszone. Obie strony mają 
opuścić Mandżnryę zupełnie równocześnie, po- 
czem kraj ten zwrócony zostanie Chinom. W na- 
stępnym artykule postanowiono, że Rosya i Ja- 
ponia nie mają stawiać trudności zarządzeniom 
Chin, dotyczącym podniesienia handlu i prze- 
mysłu w Mandżuryi także za pomocą inuych 
narodów. 

Następne artykuły dotyczą odstąpienia Japo- 
nii wszelkich praw rosyjskich do Portu Artura 
i półwyspu Liaotung i podziału kolei man- 
dżurskiej, przyczem obu stronom przyznano 
zupełną wolność handlu. Kolei tej używać wol- 
no tylko do celów handlowych i przemysłowych. 
Co się tyczy Sachalinu, zobowiązują się oba 
państwa nie wznosić tam twierdz, ani wo- 
góle budowli wojskowych. Inne artykuły doty- 
czą praw rosyjskich poddanych w południowej 
części Sachalinu, rybołestwa i żeglugi na wo- 
dach wschodnio-azyatyckich. Artykał XIII po- 
stanawia, że oba państwa zwrócą sobie wzaje- 
mnie wydatki, poniesione na jeńców. Artykuły 
dodatkowe wyznaczają termin 18-miesięczny 
na całkowite wycofanie wojsk z Mandżaryi przez 
oba państwa i określają sposób wytyczenia gra- 
nicy sa Sachalinie. 

Rząd japoński wydał jaż podobno rozporzą- 
dzenie, iż wojska japońskie opaścić mają Man- 
dżuryę w ciągu 6 miesięcy. 

Wczoraj wróaił do Tokio bar. Komura, 
nieszczęśliwy pełnomocnik japoński do zawarcia 
pokoju. Na dworcu powitali go tylko urzędnicy 
jego ministerstwa. Ulice strzegła policya. Nato- 
miast mikado przyjął go bardzo łaskawie i wrę- 
czył mu pismo dziękczynne za zasługi około 
zawarcia — „zadowalniającego poko- 
ju“. Minister wojny wydał rozkaz do armii, 
zer wszelkiej krytyki warunków po- 
oja. 


„Divorçons!“. 

Jak w komedyi Wiktoryna Sardou pod wymie- 
nionym tytułem, tak obecnie na scenie realnego ży- 
cla powiedziała sobie: „Rozwiedźmy się“ para mał- 
żeńska, która to już dawno powinna była uczynić. 
A może byłoby najlepiej, gdyby się była wcale nie 
pobrała? Zbędne pytanie, obecnie chodzi już o fakt, 
że w aławetnem mieście Gotha, stolicy księstwa 
Basko-kobursko-gotajskiego rozpoczął zlę przed s84- 
dem krajowym proces o rozwód ka. Filipa Ko- 
barskiege, generała armii aasiryackiej, przeciw- 
ko jego żonie, ks, Ludwice 

Skarga ma następujący nagłówek cay rubram (je- 
żeli jest pomyłka w terminologii, to niechaj pale- 
stra wybaczy): Oskarżyciel: Jego królewska 
wysokość ks. Filip z Sachsen-Koburg I Gotha. P o- 
zwana: Jej królewska wysokość ka. Ludwika a Sa- 
chsen- Koburg | Gotha, królewska księżniczka bel- 
gljska, zamieszkała obecnie w Paryżu, w hotelu 
Westminster. 

Czy mamy opowiadać dzieje ks. Ludwiki? Czy 
mamy rozwinąć obraz jej pożycia małżeńskiego 
z niedobranym małżonkiem, opisać jej „znajomość 
z perncanikiem Martaalczem, przymusowe jej odsta- 
wienie do Wiednia, potem równie przymusowy jej 
pobyt w zakłańach dla obłąkanych, a wreszcie słyn- 
ną ucieczkę a zakładu w Coswig do Paryża? Zna- 
ne to zbyt dobrze szczegóły, ażeby Je powtarzać, 
a aresatą obecnie trzeba dać głos ka. Filipowl i po 
słuchać, co on zarzuca ks. Ludwice w swej skar- 
dze rozwodowej. Później przyjdzie kolej na ka. Lu- 
dwikę, która x pewnością nie omieszka dać nale- 
żytej odpowiedzi na skargę męża. 

Otóż w skardze rozwodowej powiada ke. Filip, 
Że poślnbił ks. Ludwikę, córkę króla belgijskiego 
Leopołda z miłości, która była waajemną. Swiad- 
czyć mają o tem listy ka. Ludwiki do ke. Filipa. 
Skutkiem tyfusu, przebytego w r. 1876, a następ- 
nie skutkiem upadku ze skały w przepaść, mającą 
30 metrów głębokości, co atało się w r. 1882, ka. 
Ludwika nabawić się miała choroby nerwowej i upo- 
śledzenia umysłowego, skatkiem czego nastąpił nie- 
pomyślny zwrot w pożycin małżeńskiem, Bez po- 
dania powodów — mówi skarga — ks. Ludwika 
coraz energiczniej broniła się przed plesaczotami 
męża, AŻ wreszcie w roku 1889 zupełnie z nim 
zerwsła. 

W owym czasie poznała się księżna z poruczni- 
kiem Gejzą hr. Mattasiczem, którego adoptował oj- 
czym jego hr. Keglewicz i dał mn swoje nazwisko 
do nazwiska jego rodu. Ks. Ludwika zupełnie się 
oddała Mattasiczowi-Keglewiczowi, przyczem roz- 
rzutność jej coraz bardziej warastała. Naówczaa 
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miała księżna wyłącznie dla siebie następujące do- 
chody: szpilkowe od męża rocznie 72.000 koron; 
od ojca, króla Leopolda, na ten sam cel 30.000 
franków, czyli około 28000 koron; na pokrycie 
wydatków na atajnię 12.000 koron, razem tedy 
miała ks. Ladwika dia swojej osoby 120.000 ko- 
ron rocznie. Prócz tego do roku 1895 zapłacił ksią- 
żę za długi swojej żony 1,090 000 koron. © 

Stosunek ks. Lndwiki z Mattawlczem doprowadził 
do pojedynku, który odbył się pomiędzy ks. Fili- 
pem a Mattasiczem 18 lutego 1898, w dzień 40 
rocznicy urodzin ks. Ludwiki. Następnie skarga opi- 
suje mwięzlenie i skazanie Mattasicza za fałszowa- 
nie weksli na kwotę 11/, miliona koron, umieszcze- 
nie ks. Lndwiki w zakładzie dla obłąkanych dra 
Oberstelnera w Wiedniu, dokąd ją przymusowo od- 
stawiono. Lekarze sustrysccy, między nim! profesor 
psychiatryi, Kraft Ebing, uznali, że ka. Ludwika 
jest umysłowo chorą i nienleczalną. Wędrowała 
z zakładn do zakłada, aż wreszcie dostała sią do 
Coswig pod Dreznem. Stamtąd przy pomocy Mat- 
tasicza umknęła do Paryża, gdzie na jej Żądanie 
obserwowali ją psychiatrzy paryscy. Ekspertyza ich 
wypadła korzystnie dla ks. Ludwiki, która została 
uznana za umysłowo zdrową. 

Naastąpiły daluze zatargi, aż wreszcie ka. Filip 
wniósł skargę o rozwód, Jeden z obrońców praw- 
nych ka. Ludwiki, adwokat Vlsontai, poseł do Sej- 
mu węgierskiego, oświadczył w rozmowie z redak- 
torem „Echo de Paria“, że merytoryczna rozprawa 
oprze sią głównie na atronie moralnej interesowa- 
nych osób. „Okażę światu — rzekł Visontai — na 
jakie pokusy była narażona ks. Ludwika na dwo- 
rze wiedeńskim. Zawezwę jako świadków ks. Fer- 
dynanda buigarskiego i króla angielskiego, przed- 
łożę setki listów. Będę o ile możności dyskretnym, 
ale nie zniosę, ażeby niewinną pokrzywdzsono*. 

Rozprawa sądowa rozpoczęła się w Gutha wero- 
raj rano. Po wstępnych formalnościach zarządził 
przewodniczący przerwę, ażeby aastępcy oba stron 
mogli się porozumieć. Gdy rozprawa została pono- 
wnie podjętą, oświadczyli adwokaci obu siron, że 
chcą polubownej agody. Wysłano telegram 
do ks. Ludwiki, żądając odpowiedzi. Aż do nadej- 
ścia jej rozprawa została praerwaną. 


Kraków, 17 października. 


Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 19 b. m. o godza. 5 po poładniu. 

Z uniwersytetu. Pp. Maksymilian Drochocki, ro- 
dem s Krakowa, | Marceli Herz, kandydat adwo- 
kacki z Nowego Targa, otrzymali dziś w krakow- 
akiem uniwersytecie stopień doktorów praw, 

Wiadomości osobiste. Ks. arcyb. Symmon ba- 
wł w Krakowie. 

Z teatru miejskiego komunikają nam: We cawar- 
tek w miejsce zapowiedzianej komedyi „Bagienko*, 
wznowioną zostanie komedya w 4 aktach Wł Pe- 
rzyńskiego p. t. „Lekkomyślna siostra", która w ze- 
szłym sezonie cieszyła się powodzeniem. W kome- 
dyi tej rolę Heleny objęła pani Solska, w rol! zaś 
Ady wystąpi artystka sceny łódzkiej, p. Janina 
Kośmierska. 

Z uniwersytetu ludowego. Staraniem krakow- 
skiego oddziału uniwersytetu ludowego odbydzia się 
we czwartek dnia 19 b. m. o godzinie 7 więczo- 
rem w sall Muzeum techniczno- przemysłowego przy 
ulicy Franciszkańskiej odczyt p. Stanisława Brzo- 
zowskiego p. t: „Teodor Dostojewski — Z mro- 
ków duany rosyjakt/j*. — Ceny miejsc: Kreocało 
w dwóch pierwszych rzędach po I koronie, w na- 
atępnych po 60 halerzy; wztęp do eali 30 haierzy. 

Bilety są wcześniej do nabycia w biurze Towa- 
rzystwa (nl. Grodzka, L. 43) w godzinach urzędo- 
wania od 4'/ą do pół do 7 wieczorem. 

Zamordowanie dziewczynki. Uwięziona pod za- 
rzutem zamordowania Kolasównej wyrobnica Stefa- 
nia Dymkówna została onegdaj wypuszczona na 
wolność, gdyż upadły wszystkie przeciw nioj prze- 
mewiające poszlaki. — Również dochodzenia prae- 
ciw Batce, który zaczepiał nieletnia dziewczynki, 
nie obciążyły go wcale — wobec czego sąd pro- 
wadzi dalsza dochodzeula w innych kierunkach 
przeciw innym osobom. 

Karambol tramwajowy. W niedzielę o godz. 6 
wieczór górna część ulicy Kopernika była widownią 
zderzenia się dwóch wozów tramwaju elektrycznego. 
Od strony gmachu żandarmeryi nadjechał mianowicie 
wós nr. 34. Na skręcie do ulicy Kopernika mimo 
hamulców począł wóz ten bieds z niesłychaną szyb- 
kością. Wszelkie usiłowania motorowego, celem 
wstrzymania wagonu były bezskuteczne, tem bar- 
dziej, że wiatr namiótł na szyny dużo uschłych li- 
ści, po których koła ślizgały się, nie napotykając 
żadnego oporu. Wtenczas przytomny ten człowiek 
przebiegł cały wagon i zahamował tylne koła, sko- 
tkiem czego wóz odrazu się zatrzymał przy ulicy 
Wronowskich. Otóż na ten wóz najechał drugi, nr. 
27, który tak same nie mógł się powstrzymać i 
wśród oślepiającego błyska światła elektrycznego 
nastąpiło zderzenie. Wóz nr. 34 napełniony był 
pasażerami, pomiędzy którymi powstała ogromna 
panika. Na szczęście nikt nie poniósł większego 
szwanku, chociaż bes nieszczęścia salę nie obeszło. 
Pani Emilia Stach uderzyła bowiem twarzą o szy- 
bę tramwajową, która pryskając na kawałki, poka- 
leczyła jej twarz do tego stopnia, że atacya ratun- 
kowa musiała wydobywać jej kawały szkła. Lżej- 
sso uszkodzenia odniosła pani Z., Żona profesora 
s Kołomyi i jej córka, również pani V. z córką. 

Sprzeniewierzenłe tunduszów gminnych. — 
Przed sądem przysięgłych w Krakowie stanął dsi- 
slaj 68 lat Hczący Józef Hołyst, wójt gminy 
Gławłów, oskarżony o asbrodnię sprzeniewierzenia. 
Hołyst pełnił obowiązki wójta od roka 1900 do 
1906. Ponieważ o gospodarce gminnej Hołysta, do- 
chodziły niekorzystne wiadomości, Wydalał Rady 
powiatowej w Bochni, jako praełożona Władza u- 
rzędu gminnego w Gławłowie, zarządziła lustracyę 
majątku gminnego, na podstawie której wykazano 
Że z majątku gminy brakuje kwota 571 K, a któ- 
rej to sumy ubytek Hołyst potwierdalł i obowiązał 
się ją zwrócić. Oprócz tego Hołyst jako naczelnik 
gminy aciągał także datki konkurencyjne na budo- 
wę kościoła w @ewlowie. Ogólna snma tych dat- 
ków wynosiła kwotę 1728 K, z której Hołyst 23- 
fnkasował 1552 K; z kwoty tej wypłacił probosz- 
czowi ks. Sullszowi 1220 K, a gdy niektóre stro- 
ny wame uiściły swe datki, w rękach Hołysta po 
została kwota 314 K, której on ani proboszczowi 
nie wręczył, ani do kasy gminnej nie włożył. 

Na podstawie więc oskarżenia o zbrodnię sprze- 
niewierzenia z $. 181 kod. kar. zasiadł dzisiaj wójt 
Hołyst na ławie obwinionych. Rozsprawie przewo: 
dniczył radca sądn kraj. Windakiewicz, oskarżał 
zastępca prokaratora dr Obtaułowicz, obwlonago bro- 
nil adw. dr Fiach. 

Hołyst nie zaprzeczał na dzisiejszej rozprania, 


w Krakowie 


że w kasie był niedobór, nie wie jednak, gdzie się 
pieniądze podziały, gdyż dla siebie — jak zape- 
wniał — nie wziął ani grosza. Hołyst, człowiek 
stary, analfabeta, o rachunkowości nie ma pojęcia, 


ja gospodarzy? tanduszami jak się trafito. 


Na podstawie werdyktu przysięgłych, którzy sa- 
przeczyli pytanie co do świadomego roatrwonienia 
majątku gminy i zebranych fundaszów kościelnych, 
trybnnał wydał wyrok uwalniający Józefa Hołysta 
od winy i kary. 

Trupa teatralna p. G. Morskiej-Popła w- 
skiej i p. Mielewskiego, po występach w 
Nowym Sączu, Jaśle i Krośnie, uwieńczonych w ca- 
łej pełni powodzeniem kasowem I artystycznem, roz- 
poczyna s dniem 18 b. m. cykl gościnnych praed- 
stawień w Rzeszowie głośną sataką Sudermanna 
„Sobótki“. Na następne przedstawienie wybrane 3o- 
stało pełne poszy! i humoru „Odrodzenie*, w któ- 
rej to sztuce p. Morska niezrównanie odtwarza ro- 
lẹ młodzieńczego Vittorino, a p. Mielewski mistrza 
Silvio. 

Wypadek kolejowy. Z Jasła celegrafnje nasz 
korespondent: O godzinie 11 w nocy na pociąg 
osobowy nr. 1211 na stacyj w Nowym Zagó- 
rzu najechała maszyna. Z powodu zderzenia się 
wyskoczyły z szyn trzy wozy pociągu osobowego, 
a konduktor prowadzący pociąg, konduktor poczto- 
wy i 12 podróżnych odnieśli lekkie u- 
gzkodzenia. 

Z Nowego Sącza pissą nam: Staraniem komi- 
syi szkolnej pod przewodnictwem prof. Leonharda 
urządziło Towarzystwo Szkoły ludowej kuraa nauki 
dla dorosłych mężczyzn. W roka ubległym był tyl- 
ko jadon kurs — obecnie otwarto dwa oddziały. 
W pierwszym oddziale są uczniowie nowozaciężni, 
w drugim — zoszłoroczni. Zakres nauki obejmuje 
w pierwszej klasie czytanie, pisanie 1 rachunki — 
w drugiej język polski, historyę polską, biegłe pi- 
sanie dykratów, rachunki i ogólne wiadomości 
z dziedziny różnych gałęzi wiedzy (pogadanki lnb 
odczyty). Nauki udzielać będą pp.: Fr. Młyniec i 
Wł Mazur, miejscowi naaczyclele. Nauka odbywać 
mię będzie w niedziele i święta od godziny 2 do 4 
w szkole wydziałowej, na który to cel użycaył sal 
p. J. Konarski, dyrektor szkoły 

Pożar. WW Sokolnikach, w powiecie tarnobrze- 
skim, spaliło się 12 zagród włościańskich. W pło- 
mleniach zginął 5-letni chłopiec. 

Eksplozya acetylenu. Ze Stryja donoszą do 
„Słowa Poiskiego* pod datą 16 b. m: 

Tuż obok kawiarni wiedeńskiej wczoraj o godzi- 
nie 8 minut 15 wieczorem nastąpiła straszna eks- 
plozya acetylenu w maszynery! karbidowej, zdaje 
się, wskutek nieostrożności ze strony zajętego To- 
botnika. Cała maszynerya, znajdująca się w ogro- 
dzie zniszczona, wszystko wokoło pogru chotane 
Szyby od tyłu w kawiarni, w urzędzie podatko- 
wym, nawet w Nsarodnym domu wyleciały. 

W kawiarni nagle zgasło światło 1 straszny sa- 
panował popłach. Zdawało się, że cały budynek się 
wali. Chłopak znajdający się obok poraniony. Żoł- 
nierz , stojący niedaleko na warcie, przewrócił się 
l dwoma wystrzałami zaalarmował miasto. Hak po- 
przedził błysk, jakby od błyskawicy, a był tak do- 
nośny, że go słyszano w najodleglejszych zakątkach 
miasta Policya, straż pożarna i Żandarmerya przy- 
były. Tłamy ludzi otaczają kawiarnię. 

Z Brodów piszą nam: Na posiedzeniu Rady 
miejskiej obradowano nad sprawą propinacyjną. — 
Uchwalono, aby tytułem odszkodowania miast za 
zniesienie prawa propinacy! domagać się, aby ilo 
chody z projektowanych opłat i licencyj szynkar- 
skich, o ile wpłyną z każdego z pojedynczych miast, 
były temn miastu w całości przekazywane. 

Sieć telefoniczna lokalna już gotowa 1 dobrze 
funkcyonuje; oddanie jej do publicznego użrtku na- 
stąpi doplero 1 listopada. 

Zmarli. 

Bronisława Twarogowa, wdowa po inspek- 
torze szkół, zmarła w Krakowie. 

Dr Marcin Horowitz, adwokat lwowski. zmarł 
w Wiedniu w 38 roku Życia. Zwłoki przewieniono 
do Lwowa. 

Edward Brzoaowaki, prezydent z wyborów 
miasta Ponlewieża, zmarł tamże przed kilku dnia- 
mi w 62 roku życia. 


Że świata. 


Z Warszawy. 

— „Warsz. Dnlewnik* przytacza statystyką stu- 
dentów, którzy opuszczają obecnie uniwersytet war- 
szawski. Według liat za r. 1904/5, uniwersytet 
warszawski miał 1500 studentów, z czego 250 Ro- 
syan., Na początku biaż. roku akad. tych ostatnich 
było mniej, gdyż skutkiem strojku szkolnego wielu 
opuściło Warszawę i przeniosło się do innych uni- 
weraytetów. 

„Obecnie — piszo rzeczony dziennik — po wie- 
cu 9 października wzmógł się napływ podań stu- 
dentów o przeniesienia ich do innych uniwersyte- 
tów i o oddanie dowodów. Ogółem złożono ich 240, 
a w tem 67 stadentów prawosławnych, 139 Kato- 
lików, 29 żydów i 5 ewangelików. O przeniesienie 
do innych uniwersytetów słożono 110 podań, o 
swrot papierów 123, o urlop zagraniczny 7. Dane 
powyższe nie obejmają zbiorowego podania 130 
studentów, ałożonego w znia 10 bm., tak, iż ogól- 
na liczba studentów, opuszczających uniwer- 
mytet warszawski, wynosi dotychczas przeszło 350“. 

Artyku? swój w tej sprawie „Warsz. Dniewn.* 
kończy uwagą, iż „zasadniczo postanowione przez 
studentów Rosyan opuszczenie uniwersytetu war- 
azawskiego jost faktycznie już dokonane“. 

— W niedzielę w gmachu uniwersytetu war- 
szawskiego odbył się drugi wiec studentów 
Rosyan, zwołany wskutek tego, że rada profeso- 
rów zażądała umotywowania znanej już uchwały 
wiecu poprzedniego. Wiec rozpoczął się o godzinie 
10/4. Przybyło nań około 200 studentów Rosyan 
i żydów. Zebrani postanowili przedstawić radzie 
profesorów następującą rezolacy€: 

„My, stadenci i farmaceaci uniwersytetn war: 
szawakiego, którzy dnia 10 października podaliś vy 
zbiorowe żądanie przeniesienia oas do uniwergyte- 
tów rosyjskich, wybranych przez nas, przedstawia- 
my następujący motyw swego żądania: 

„My wszyscy, przyznając każdej narodoweści 
prawo swobodnego Bianowienia o sobie I żądania 
szkoły narodowej, nie uanajemy 38 możli: 
we pozostawać dłużej w uniwersyte- 
cie warszawskim i tem przeszkadzać 
przeważającej więkuzości studentów. 
którzy postawili żądania unarodowie- 
nia wyższej szkoły w Warszawie. Oprócz 


rada poczyniła natychmiastowe starania o przenie- 
sienie nas do innych nniwersytetów i aby apełnie- 
nia naszego żądania nie stawiała w zależności od 
wznowienia lub niewznowienia wykładów w nni- 
wersytecie warszawskim *. 

Wiec zakończył się o gods. 2 po południu. 

Wykrycie tajnej drukarni. Z Witebska dono- 
szą: Na ulicy Centralnej wykryto drukarnię tajną, 
dwa pudy czcionek, przybory drukarskie, skład lito- 
ratury, pieczęć miejscowego komitetu socyalno-re- 
wolucyjnego i czerwony sztandar. Uwięsiono 80 
osób. 

Z Witebska donoszą: Sesya osobna petersbur- 
skiej Isby sądowej skazała Hatkina za zamach na 
Żandarma na sześć lat ciężkich robót, Wołosowa na 
11/, roku, a Aitszulera na rok twierdzy. Z 24 
osób, oskarżonych o przechowywanie prokiamacyj 
w celu ich rozpowszechniania, 2 osoby uniewinnio" 
DO, a 2 skazano na cztery miesiące twierdzy. 

Z Charkowa donoszą: Wiec w Ivstytnele techno- 
logicznym odbył się w pomieszczeniu fabryki budo- 
wy wagonów przy udziale robotników charkowskich. 
Obecnych było 5000 osób. Policyi nie było. 

Porucznik Bilse, o którego śmierri doniosły te- 
legramy, żyje w szwajcarskiej miejscowości Brun- 
nen. Czy znowu pisze — niewiadomo. 

Ucieczka kasysra. Jak donoszą z Hranic, am- 
tejszy kasyer frachtowy kolei półaocnej, E. S a h a- 
nek, uciekł w niewiadomym kierunku, sprzenie- 
wierzywazy 40.000 koron. 

Wielkie sprzeniewierzenie. W Kromieryżu od- 
było się z ramienia morawskiego Wydaiału krajo- 
wego skontrum kasy miejskiej, które wykazało 
w niej brak 391.933 koron. Detfraadacye popełnia- 
no od szeregu lat. 

Katastrota kolejowa. Z Dorohuska donoszą: 
Wczoraj rano na pociąg towarowy kolei nadwiślań- 
skich nr. 220, złożony z 11 wagonów ładownych 
i 27 próżnych i przyjęty o kwadrans wcześniej na 
główną linię stacyjną, najechał pociąg towarowy 
nr. 234, złożony z 7 wagonów ładownych i 13 
próżnych, skierowany przy otwartym sygnals sta- 
cyjnym na tę samą linię główną. Przy starciu oby- 
dwu poclągów uległ obrażenin prawej strony ciała 
i głowy konduktor pociąga nr. 220, Jósef Górny. 
W pociągu tym zostały rozbite ostatnie 2 wagony 
i znacznie uszkodzony oboczny trzeci wagon, — 
W pociąga nr. 234 wagony nie uległy uszkodzeniu. 

Z Paryża piszą nam: Od 2 lat powołana do ży- 
cia komisya Zjsdnoczenia Towarzystw młodzieży 
polskiej za granicą, pod nazwą „komisyi naukowej*, 
ma na cela — zgodnie z ucuwałami ujzzdów Zje- 
dnoczenia — centralisacyę wiadomości dotyczących 
studyów wyższych, ogólnych i fachowych za grani- 
cą, pomoc w wyszukiwania materyałów dla rozpraw 
naukowych, wskazówki bibliograficzne, wreszcie po- 
średnictwo w wydawaniu rozpraw w językach ob- 
cych i w zakapnie dzieł i podręczników nauko- 
wych. W tym celu, próca całonków z łona mło- 
dzieży, zaprosiła ona grono uczonych polskich, za- 
mieszkałych w różnych miastach Europy zachodniej, 
którzy swą pomoc już nam nieraz okazali, Oraz 
weszii w stosunki z różnemi organizacyami mło- 
dzieży polskiej. Centralne biuro w Parżu (Societé 
polonaise „Koło*) znajduje się przy Rue Monsieur 
le Prince 63. Komisya naukowa prosi swych ko- 
respondentów o nierekomendowanie listów, dla uní- 
knięcia zwłoki przy odbiorze, i o dopisywanie ma 
kopercie słów: „dla komisyi naukowej”. 

Curlosum literackie. „Pester Llcyd*, dziennik 
wychodzący w Budapaszcie w języku niemieckim, 
zajmujący pierwszorzędne stanowisko w prasie wę- 
gierskiej, umieścił folieton o trylogii nowelistycznej 
Praybyasowskiego p. t.: „Homo sapiena*. Antor fe- 
itetonu, R—y, rozpoczyna go następującem sda- 
niem: „Ta, mało a nas znana trylogia nowelisty- 
czna, jest drogocenaym klejnotem w bogatym skarb- 
en literatury rosyjskiej“, Czy to nleuctwo, czy 
zła wola? Jeżeli nieuctwo, to niech radakcya „Pe- 
ster Lloyda“ podziękuje swojemu współpracownikowi 
za to odkrycie, ośmieszające pismo. O Przybyszew- 
skim tyle pisały pisma niemieckie, a awłaszcza ber- 
lińskie, nazywając go „der geniale Pole“, że to 
się powinno było oblé o uszy felletonisty w Buda: 
peszcie, piszącego o literaturze, A jeżeli to jest 
ała wola, to chybiła celu. I w Paryża, i w Berli- 
nie, i w Wiedniu, 1 w Monachium wiedzą, że Przy- 
byszewski jest Poiakiem — a na to jaż „Pester 
Lloyd“ jnż nie nie poradzi. 

Slódmą rangę otrzymali następujący profos o- 
rowie szkół średnich: Jan Całczyński (Rze- 
szów), Demeter Czechowski (Kraków), Roman Gu- 
twiński (Kraków), Andrsej Jaglarz (Kraków), Jan 
Jaglarz (Kraków), Waleryan Krywult (Kraków), 
Dr József Limbach (Lwów), Stanisław Schneider 
(Lwów). Franciszek Seidler (Kraków), Franciszek 
Sołtysik (Rzeszów), Bolesław Szomek (Lwów), Wło- 
dzimierz Szachewicz (Lwów) i dr Albert Zipper 
(Lwów). 


Wpisy na kurty wieczorne ogrodnictwa, urządzone sta- 
raniem Towarzystwa ogrodniczego w Krakowie, odbywać 
wię będą (ulica Gołębia. 1. 16) od 20 b. m. codclennie, 
z wyjątkiem niedziel i świąt, między godziną 6 a 8 
wieczór. Wykłady rozpoczną się 5 listopada. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We środę: „Birbant”. 

We czwartek: „Lekkomyślna siostra“. 

W sobotę: ,Majster”, komedya w 8 aktach Hermana 
Bahra. 

W niedzielę: „Ponad sily“. 

Z kalendarza. We śrudę 18 października: Łukasza ów. 
i Tryfoni; we czwartek i9 października: Piotra z Alk. 
i Pel.gil p; w piątek 10 października: Felioyana b. m. 
t Ireny p 

Wacho! słońca 18 października o godzinie 6 min. 08, 
sachód o godz, « m. 42; długość Ania godzin 10 m. %8. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 16 pażdsierzika 
termometr doszedł od 41 do 92 C; — barometr podno- 
sił się. 

mia 17 października o godzinie 7 rano stan barome- 
ira 7394 mm., termometru 48 C.; cisza. 

Przepowiedsia dla Galioyi zachodniej na 17 październi- 
ka: rano mglisto, dążność do wyjaśnienia się. 


B. Gabryelska (Kraków) 


knpnje, sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piznole — krajowe i zagra- 
niezne — nowe i przegrane — za gotówkę i 


spłaty — bez zaliczki, 
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Koncert Gemmy Bellincioni. 


Pod dobrą wróżby rozpoczęty jesienny sezona 
koncertowy, przyniósł nam wczoraj, dzięki zabiegii- 
wości dyrekcyl Towarzystwa muzycznego występ 
rozgłośnej Gemmy Bellincioni. Znakomita śpiewa- 
czka włoska spotyka się stale w Krakowie z go- 


tego uchwaliliśmy starać się. aby rada dopuściła rącem przyjęciem. Wielbicieli dobrego śplewu n nas 
na posiedzenie swoje 2 delegatów, upełnomocnio-jnie brak — a pani Bellincioni jest na horyzoncie 
nych przez nas (jednego RoByanina i jednego Ży-| muzyki wokalnej ciągie jeszcze gwiazdą pierwuzo- 
da), którzyby przedstawili radzie szczegółowe obja- | rzędnego blasku. Mimo, że czas naruszył w pewnej 
śnienia co do uautąpienia studentów z Warszawy. | mierze aasoby jej przepięknego głogu, który w gór- 
Przytem kategorycznie prosimy po raz wtóry, aby |nym zwłaszcza regestrze doznał przyómienia swych 


na jesień i zimę nowości we wełnie, jedwabiu, flananelach i barchch. 

oraz ogromny wybór konfekcyi dziecięcej —'dla panienek do lat 16dla 
chłopców do lat 14-tn. 

Towar doborowy. — Ceny umiarkowaue. 
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Broda rez, i 


biasków, niə przestajs Bollincieni utrzymywać się Żypawski. W kilku szkołach lwowskich urządzono 


na wyżynie niepospolitego artyzmu i czarować słu- | także wleczorki Kościuszkowskie. 
ohaczy wspanłałością techniki, umiejętnością uży- 
wania glosu, bajecanemi efektami cieniowania. —|ma — jak donosi „Słowo Polskie* — we Lwowie 
Królestwem, w którem niepodzielnie włada, jest ; lub w Przemyślu. 

scena, tam wszystkie zasoby, jaklemi roaporaądza| Wiec Rusinów lwowskich odbędzie się 22 b. 
jej talent, spotęgowane tłem zespołu i podłożem or- |m. w sali Domu narodnego. Uczestniczyć w nim 
kiostralnem , występują w pełni; nie wyklucza to | mają także posłowie ruscy sejmowi i do Rady pań- 
jednak, że w tem bogactwie czynników zńajduje | stwa. 

śriewaczka pod dostatkiem jeszcze środków dla po Stypendya z fundacyl Osławskiego. W nie- 
pisu estradowego. Wczorajszy program przyniósł | dzielę 15 bm. odbyło się w gmachu nniwer:ytetu 
arye operowe Masseneta („Cyd“), Pucciniego („To-| lwowskiego posiedzenie komisy stypendyjnej Aka- 
eca“), a nadto cały cykl pleśni Cavilliera , Masze- | demil umiejętności dla rozdania pięciu stydendyów 
neta i innych, dodawanych hojnie nad program. — | po 5000 koron z fandacyi á. p. Wiktoza Osław- 
W wykonanin tych rzeczy mieliśmy sposobność po- | skiego, przeznaczonych na wykształcenie nagranicą 
dziwiać niezrównany sposób interpretacyi, pełen | docentów wyższych zakładów nankowych. W skład 
wytwornego wdzięku, najsupełniejsze opanowanie | tej komisy! weszli, prócz prezesa Akademii hr. St. 
kompozycyi w kierunku technicznym, znajdojące wy-| Tarnowskiego i sekretarza generainego prof. Ula- 
raz w pełnem swobody, lekkości i wnbtolności fra-|nowskiego, rektorowie obu nasaych uniwersytetów 
sowaniu, w szczerości artystycznego wyrazu. —|ks. dr Pawlicki i dr Gloziński, wras z rektorem 
Bellincioni nie wojnjse nadmiarem  ucsucia lab | politechniki prof. Widtom. 

doprowadzenem aż do mdłości, tak często naduży-| Z pomiędzy wielu nadesłanych podań wybrano, 
wanem cieniowaniem, aie ze spokojem rutynowanej | po rozpatrzenia prac naukowych na podstawie osm- 
mistrzyni podbija słachacza bogactwem awoich środ- |bnych referatów, po dwóch docentów z obu ani- 
ków. Szeroka i głęboka kantylena, wpleciona jakby | werzytetów, a jednego z politechniki. Stypendya 
od niechcenia w tekst, powiewny falset, lub prze-|otrzymali więc: dr Heinrich i Sitko z Kra- 
pyszne legato amieniają się w tym śpiewie kalej- |kowa, dr Markowski i 5zelągowaki z uni- 
doskopowo, dając barwny obraz, zatrzymnujący się| wersytetn lwowskiego, a dr inż. Bogucki z poli- 
dłago w pamięci słuchacza. techniki Iwowskiej. 

Oklaskom i wywoływaniom nie było końca, a| Nadto otrzymali z tych funduszów jednorazowe 
rosgrzana przyjęciem artystka dziękowała za nie |remuneracye po 800 koron za pracę naukową do- 
swoim caarniącym uśmiechem, dodając pleśń za |cenci prywatni: Demetryklewicz, Seńkow- 
pleśnią. sk! i Zakrzewski z Krakowa, a W. Bruch- 

Dopełnieniem programu koncertowego był współ- |nalski, Herman, Ernst, Popiel, Brunner 
udzikł dwu młodych pianistów, uczniów prof. Lale-|ji RBubczzyński ze Lwowa. 
wicza. W p. Kowałowie poznaliśmy bardzo atalen- 
towanego | baris) zaawansowanego w technice 
adepta gry fortepianowej. Wykonanie „Etudy* Gła- 
znnowa miało obok stylowego, technicznego wykoń- 
czenia piętno artystyczaej myśli, podniesione bar- 
dzo ladnom miękkiem uderzeniem. Drugi z plani- 
stów, p. Feldstein, odegrał poprawnie | z przeję- 
ciem się utwory Sgambatiego i Leszytyckiego, obie 
te kompoaycyce jednak niezbyt trafnie wybrane były 
na popia estradowy. W. Pr. 


Obok tylu spraw i wypadków politycznych 
ma obecnie Petersburg także nową „aferę dwor- 
ską“. Car „raczył“ dotychczasowego swego „fli- 
geladjutanta* i stryjecznego brata w. Ks. Cy- 
ryla usunąć z tego stanowiska. a podobno tak- 
że skreślić z listy oficerów armii. Przyczyną su- 
rowej tej kary jest małżeństwo w. ks. Cyryla 
z rozwiedzioną w. ks. heską Melittą , zawarte 
wbrew woli cara i całej rodziny dnia 8 b. m. 
w Monachium. — Armia rosyjska straciła więc 
obecnie ze swych szeregów właśnie tego człon- 
ka rodziny carskiej, który — jedyny z niej — 
brał czynny udział w wojnie, a nawet znajdo- 
wał się w wielkiem niebezpieczeństwie. — 
Przebywał on —- jak wiadomo — na pokładzie 
„Petropawłowska”*, gdy okręt ten wskutek eks- 
plozyi zatonął pod Portem Artura; cudem pra- 
wdziwym wówczas uniknął on śmierci. 

Teraz mimo to został wykluczony z armii, 


Dział 
> Koncesya na kolej z Muszyny do Kryni- 
cy. Ministerstwo kolejowe zezwoliło pp. inżyniero- 
wi Gwalbertowi Zlembickiemu we Lwowie i drowi 
Henrykowi Ebersowi w Krynicy na przedwstępne 
roboty techniczne dla normalnotorowej kolei lokal. 
nej ze stacyi Mrszyna-Krynica przez Powroźnik, 
Jastrzębik i Krynicę do Słotwiny, na przeciąg jo- 
dnego roku. 
> Liga pomocy przemysłowej. W niedzielę 
przed południem obradował w sali raiuszowej we 


Ruska narodowa kasa oszczędności powstać 


Lwowie nadzwyczajny krajowy zjazd „Ligi pomocy 
przemysłowej“ przy udzlałe kilkudziesięciu delega- 
tów, a pod przewodnictwem prezesa ks. A. Lubo- 
mirskiego. Z porządku dziennego uchwalono zmianę 
statutn co do liczby członków wydziału, których 
obecnie będzie 35 (zamiast 25). Wydział będzie 
wybierać z łona swego komitet wykonawczy, jako 
wydział ściślejszy. Pray wyborach uzupełniających 
wybrano prezesem ponownie ks. A. Lubomirskiego, 
I wiceprezesem dyr. Wł. Terenkoczego, II. posła 
J. Federowicza z Krakowa, III. dyr. N. Uimera. 
Do wydziała weszli prócz dawnych członków pp.: 
Wł. Stachiewicz, dr St. Mandel, St. Orski, Wł. 
Gniewosz (mł.), St. Hankiewicz, Zb. Madeyski, dr 
Baitaglia, J. J- Starkiowica, A. Stapf, L. Göttin- 
ger, J, Hoffmann, A. Toegel, Wł. Serwatowski, St. 
H. hr. Badeni, J. Poschinger i B. Koskowski. 


Badeycszi, 17 paśdziern, Pszenica ne październik 16 14 
do 16-16, pazonioa na kwiecień 1906 1670 do 1678; 
żyto on październik 1320 do 18'9%, żyto na kwiecień 
1408 18:16 do 13/78; owies na październik 13860 do 
18589; owies ua kwiecień 1908 1884 do 18:86, kukury- 
dua ns sierpień —— do —'—, kukurydza na wrzanień 
do ——-; kakurydza na maj 1808 18'26 do 1383; 
rrovnk na "lerpiou 9450 do 2470. j 

Oferty miorne, sög Enpna rezerwowana, usposobianie 
spokojne; deszcz 


. e > e 
Ostatnie wiadomości. 

— Z Sejmów krajowych. W Sejmie cze- 
skim obawa obstrukcyi na razie została za- 
żegnana, Wczoraj odbyła się dłuższa narada wszy- 
stkich posłów niemieckich, na której odrzuco- 
no wniosek Wszechniemców, żądający 
przejścia do obstrakcyi I oświadczono, że do takiej 
zmiany taktyki na razie nie ma powoda. 

W Sejmie śląskim, który wczoraj został o- 
twarty, zaraz na pierwszem posiedzenin przyszło 
do starcia. Wskutek głośnej demonstracy! zgroma- 
dzonych licznie na galeryach socyalistów na 
rzecz powszechnego prawa głosowania przewodni- 
czący zmuszony był przerwać posiedzenie i naka- 
zać opróżnienie galerii Gdy otwarto posiedzenie 
na nowo, po mowie nowego prezydenta krajowego 
Heinolda aabrał głos poseł Michejda i w 


podczas gdy ci wielcy książęta, którzy bezpie- 
cznie przebywali w Petersburga i obławiali się 
„funduszami wojennemi*, pozostają nadal na 
swoich stanowiskach i syneknrach. To także 
e cbjaw stosunków na dworze car- 
skim. 

Oryginalną uchwałę powzięła rosyjska Rada 
ministrów. Zamierza vna rozpocząć na większą 
skalę kolonizacyę Sybiru i rozdzielać tam zie- 
mię — żołnierzom. 

Czyżby się rzeczywiście już tak bardzo oba- 
wiano wojska, zwłaszcza wracającego z Azyi? 


(Telegramy .N. Reformy' z 17 października). 


Poiicyant mordercą. 

Katowice. Sędzia śledczy w Sosnowcu are" 
sztował niejakiego Mirouszkę, urzędnika po- 
licyjnego, ponieważ okazało się, że popełnił 
on klika morderstw | rabunków. 


Cholera i tyfus. 

Warszawa. Z Łodzi donoszą, że od dwóch 
tygodni szerzy się tam coraz bardziej podwójna 
epidemia: cholera l tyfus. Urzędowe sprawo- 
zdania ani w przybliżeniu nie dają obraza rze- 
czywistych rozmiarów klęski i gro- 
zy położenia. 


Pogrzeb ks. Trubeckiego. 
Moskwa. Pogrzeb ks. Trubeckiego 
odbył się z ogromną uroczystością przy u- 
dziale około 50.000 osób wszystkich 
stanów, Zwłoki pochowano w klasztorze 
Doński m, 


0 paszporty. 

Petersburg. Projekt nowego prawa o paszpor- 
tach, wniesiony już do Rady państwa, powstrzy- 
mano do czasu rozważenia go przez Dnmę pań- 
stwową. Wprowadzenie go w życie nie nastąpi 
więc przed dniem 1 lipca 1907 r. 


Strejk w drukarniach. 


Petersburg, Dziś z powodu strejku zece- 
rów nie wyszedł żaden dziennik tu- 


imienin posłów słowiańskich saprotestował przeciw- | ©) sZy. 
ko temu, że preaydent powitał Sejm tylko w jẹ- 
szyku niemisckim Prezydent odpowiedział, że 
nie zamierzał nbliżyć innym parodowościom w kra 
jo, lecz że trzymał się tylko tradycyi. 

Wczoraj odbyło się także otwarcie Sejmn mo- 
rawskiego. Mowy marszałka krajowego hr. Vet- 
tera i namiestnika hr. Zlerotina posłowie cze- 
acy przerywali okrzykami, by namiestni najprzód 
mówił po czesku, na co br. Zierotin odpowie 
dział: „llówię przecież także po czeska, ale jest to 
aktem grzeczności, że mówi się naprzód w języku 
więkasości*. Podczas zapewnień namletnika o 
poparcia z jego strony pracy Sejmu, Czesi wołali: 
„Naprzód mosi być załatwione prawo wyborcze!” 
Potem przystąpiono do odczytywania bardzo li- 
cznych wniosków nagłych I interpelacyj. 

— Bozwiązanie unii szwedzko-nor.- 
weskiej uznane aostało wczoraj Ostatecznie także 
przez obie izby parlamentn szwedzkiego, 
które przyjęły wszystkie dotyczące przed: 
łożenia raądowe. W sprawie przyszłej formy|wych w Galicyi. 
rządu w Norwegii donosi „Aftenbladet“, że dziśj Stapiński [zgłasza wniosek z żądaniem, 
spodziewana jest odmowna odpowiedź króla Oskara |aby wszystkie gminy w kraju zaopatrzono w 
na propozycyę wyboru królem norweskim jednego odpowiednie bndynki szkolne i aby Wy- 
z Bernadotteów. Po nadejściu tej odpowiedzi rząd | dział krajowy w porozumieniu z krajową Radą 


Dobra Kuropatkina. 

Psków. „Pskowskoje Gubern. Wiedomosti* 
donoszą, że położone w tej gubernii dobra 
gen. Kuropatkina będą sprzedane 
przez licytacyę wskutek zaległych 
podatków. 


Z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 17 października.) 
Lwów. Marszałek otwiera posiedzenie o go- 

dzinie 10 m. 45. 

Wnioski. 


Małachowski, Głąbiński i tow. zgła- 
szają dodatkowy wniosek, aby Sejm jeszcze 
w bieżącej sesyi zajął się sprawą 
polepszenia bytu nauczycieli ludo- 


norweski wystosuje proDozycyę do księcia Karo- 
la duńskiego, a gdy nadejdzie odpowiedź przyj- 
mująca. czego się spodziewają, rząd ogłosi zaraz za- 
rządzenia co do wyboru króla przez naród. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 17 października 


Wieczorek Kościuszkowski orządził w niadzia- 
lẹ „Sokół* lwowski. Zagaił pięknem słowem prof. 


 Wiskida 


szkolną przedłożył Sejmowi na następnej sesyi 
szczegółowy prelimiarz funduszów w tej spra- 
wie. 

Łazarski zgłasza wniosek o tymczasowe 
uchwalenie dodatku drożyźnianego dla 
nauczycieli ludowych powiatu bialskiego. 


Interpelacye. 


Odczytano interpelacye: Krempy w spra- 
wie pomieszczenia szkoły realnej w Żywcu; 


,Kramarczyka w sprawie przymusowego u- 


semi 


pl 
Maryacki 


KÓW AŻZE 


kiedy otwarty będzie ruch na linii kolejowej 


darkę drogową w powiecie lwowskim i zniesie- 
nie taks egzekncyjnych od spraw politycznych. 

Z porządku dziennego, po uzasadnieniu ka. 
Stojałowskiego, odesłano jego wniosek o 
kreowanie sądu przemysłowego w Białej do ko- 
misyi przemysłowej. 


Dodatek drożyżniany dla Krakowa. 


Leo, uzasadniając wniosek o udzielenie w 
tym roku zapomogi drożyźnianej dla nauczy- 
cielstwa krakowskiego, wskazał, że wniosek ten 
opiera się na uchwale Rady miejskiej krakow: 
skiej, powziętej podczas ostatniej dyskusyi bu- 
dżetowej, postanawiającej zwrócić się do Sejmu 
o polepszenie bytu nauczycieli krakowskich. Na 
checne, nader trudne pałożenie nanczycieli kra- 
kowskich, wpłynęła przedewszystkiem gwajto 
wna drożyzna mieszkań i najważniejszych ar- 
tykułów żywności, jak n. p. mięsa i nabiała 
Podrożenie to wyniosło w ostatnich dwóch la- 
tach przeciętnie 20—250,,. Najdotkliwiej daje 
się ono odczuć nauczycielom, obarczonym ro- 
dziną, oraz wszystkim, t. zw. nauczycielom tym- 
czasowym, których liczba jest w Krakowie nie- 
proporcyonalnie wysoką, a których cała płaca 
roczna nie przenosi 600 złr. Wobec takiego po 
łożenia należy przed regulacyą płac przyjść 
nauczycielstwn krakowskiemn z doraźną po- 
mocą. 

Sejm przekazał wniosek posła Leo i tow. ko- 
misyi bndżetowej. 


Uzasadnienie wnioskow. 


Następnie odesłano z porządku dziennego do 
komisyi wnioski p. Oleśnickiego o założe- 


nie w Brzeżanach gimnazyum z językiem wy- 
kładowym ruskim, dałej o zmianę nstawy o ję- 


zyku wykładowym w szkołach ludowych i śre- 


dnich, wreszcie wniosek tegoż posła o bezzwło- 


czną budowę gmachu na pomieszczenie ruskiego 
gimnazyam w Tarnopolu, 

Uzasadniając drugi z tych wniosków, wygło- 
sił pos. Oleśnicki mowę, w której żalił się, 
że ustawa krajowa z dnia 22 czerwca 1867 r. 
jest ustawą wyjątkową (?) dla Rusinów, 
ponieważ stwarza dla nich położenie, w jakiem 
nie znajdaje się żaden z lndów w Austryi. — 
Ustawa ta — mówił mowca — jest już nawet 
zniesioną, gdyż późniejsza ustawa państwowa 
z 27 grodnia 1867 r. wprowadza równoupra- 
wnienie wszystkich narodowości w Anstryi na 
polu szkolnictwa, a wiadomą jest rzeczą, że 
„lex posterior derogat priori“. Ze zaś ustawa 
z 22 czerwca 1867 jest ustawą wyjątkową wo- 
bec Rusinów, dowodzi tego jej treść, przy:mu- 
jąca za zasadę w szkołach Średnich wykład 
w języku poiskim, a tylko wyjątkowo — zale- 
żnie od woli większości Sejmu — także język 
ruski. Rezultat tego oddania ruskiego szkolni- 
ctwa średniego pod wolę galicyjskiego Sejmu, 
a raczej jego polskiej większości — mówił 
mowca — jest jaź dzisiaj widoczny, gdyż kiedy 
Polacy w przeciąga lat 40 od nastania ery 
konstytneyjnej uzyskali 47 szkół średnich, Ra- 
sini z trudem zdołali zdobyć zaledwie 5. 

Również stosunek inteligencyi zmienił się, 
ponieważ przed nstawą z 22 czerwca 1867 r. 
było, zdaniem mowcy, Rusinów w szkołach Śre- 
dnich w Galicyi więcej, anizeli Polaków, to 
dzisiaj ma się już rzecz odwrotnie. 

Dalej uderzał pos. Oleśnicki na rząd, który 
mimo ustawy z 27 grudnia 1867 utrzymuje u- 
stawę krajową z 22 czerwca 1867 w mocy, — 
Ustawa wyjątkowa jest faktycznie zniesioną. 
Projekt mowcy ma na cela uwolnienie swego 
narodn, od wyjątkowego stanu i oparcie spra- 
wy języka w szkołach Średnich na sprawiedli- 
wej podstawie. gdyż tylko w ten sposób zosta- 
nie usunięty jeden z powodów narodowościowej 
waśni w krajn. Reforma wyborcza i reforma 
ustawy z 22 czerwca 1867 r.: oto hasła poli- 
tyczne ruskiego narodu w bieżącej chwili, od 
których nie odstąpi za żadną cenę. 

Poseł Władysław Gniewosz nzasadniał 
swój wniosek o przedłożenie dat, odnoszących 
się do stosunków urzędników Wydziałów po- 
wiatowych. 

Wniosek przekazano komisyi administracyj- 
nej. 


Koncesye. 


Następnie załatwiła Izba sprawozdania Wy- 
działu krajowego o udzielenie wydziałowi po- 
wiatowemu w Zbarażn koncesyi na pobieranie 
opłat mytniczych na drogach gminnych I klasy 
Załuże—Barezowica Mała i Zbaraż— Buda Zba- 
raska, o udzielenie obszarowi dworskiemu w 
Straszęcinie koncesyi do pobisrania opłat my- 
tniczych od dwóch przewozów przez Wisłokę 
w Straszęcinie. 


Listy z Ameryki. 


Po dokonanin wyborów uzupełniających do 
komisyi przystąpiono do obrad nad sprawozda- 
niem komisyi bankowej, która wnosi, aby Sejm 
uchwalił: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu zbadanie 
sprawy zaprowadzenia obrotu przekazowego 
bezpośredniego między Stanami Zjednoczonemi 
Ameryki i Galicyą, a to za pośrednictwem Ban- 
ku krajowego i Kasy oszczędności lwowskiej. 

„Wzywa się c. k. rząd, aby użył wszelkich 
środków zaradczych, w celu zapobieżenia na d- 
użyciom, powtarzającym się coraz 
częściej z listami, nadsyłanemi z 
Ameryki. 

„Wzywa się e. k. rząd, aby w porozumienin 
z rządem Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej starał się obniżyć znacznie opłaty od 
listów pieniężnych i przekazów, wysyłanych z 
Ameryki*. 

W dyskasyi nad tym wnioskiem po sprawo- 
zdawcy pos. Maryewskim zabrał głos pos. Sta- 
piński i przedstawił w dłuższym wywodzie 
los przesyłek amerykańskich tak wcen- 
tralnych, jak i krajowych urzędach pocztowych. 
Listy przepadają albo dochodzą do rąk 
adresatów z opóźnieniem, gdyż ieżą miesiącami 
na poczcie, ponieważ urzędnicy Niemcy w cen- 
tralnych biurach pocztowych austryackich prze- 
kręcają nazwiska na przekazach, Mowca przed- 


,stawił wielkie usterki w ekspedycyi listów, przy- 


byłych z Ameryki, oraz listów, nadawanych do 
Ameryki. W urzędzie pocztowym w Krako- 
wie listy te walają się całemi tygodniami. Da- 


lej żalił się mowca na obsadzanie poczt w kra-|n 


ju nienkwaliiokowanemi siłami, na czem cierpi 


= maen Salon fryzyerski, fabryczny skład 
a grzebieni i szpilek do włosów. 


Tarnów—Szczucia; Stapińskiego o gospo- 


bezpieczenia od pożarów i przyznawania przez |obsługa publiczności, oraz na liche płace urzę- 
sądy zbyt wysokich honoraryów adwokatom; 
ks Wilczkiewicza do Wydziału krajowego, 


dników pocztowych, winę z tych stosunków 
w galicyjskiej służbie pocztowej składa mowca 
ina system oszczędnościowy W końcu stwier- 
jdził mowca, że ilość przesyłek pieniężnych 
z Ameryki zmniejszyła się od chwili, gdy 
doszły tam wieści o przepadaniu listów 
pieniężnych w urzędach;pocztowych 
w Galicyi 

Uchwalono wnioski komisyi bankowej z po- 
prawką pos. Stapińskiego w tym duchu, aby 
centralne biuro przekazów pieniężnych w Wie- 
dniu zaangażowało urzędników Polaków, albo 
też, aby w Krakowie koncentrowała się mani- 
pulacya przekazami pieniężnemi, przychodzące- 
mi z Ameryki. 


Na fundusz szkolny. 


i Na wniosek komisyi podatkowej uchwaliła 
zba: 

„Wniosek pos. Tomaszewskiego i tow. o wpro- 
wadzenie opłat na rzecz krajowego funduszu 
szkolnego od majątków, podlegających nale 
Żytości ekwiwalentowej odstępuje się Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
sprawozdania. 


Reforma ustawy cywilnej. 


Następnie rozwinęła się dyskusya nad spra- 
wozdaniem komisyi prawniczej o wniosku pos. 
Oleśnickiego w sprawie reformy austrya- 
ckiej ustawy cywilnej. Sprawozdanie za- 
kończyła komisya wnioskiem: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby pil- 
nie czuwał nad przebiegiem akcyi przygoto- 
wawczej rządn, dążącej do reformy nstawodaw- 
stwa cywilnego, aby w chwili, którą rzna 
za stosowną, przez zwołanie ankiety lub w inny 
sposób, na najszerszych oparty podstawach, star 
ral się zbadać potrzeby, postulaty i zapatrywa* 
nia prawne wszystkich warstw ludności co do 
refermy prawa cywilnego, aby uzyskany w ten 
sposób materyał mporządkował i opracował, a 
następnie wnioski swoje Sejmowi, celem po- 
wzięcia uchwał, przedłożył.“ 

Jos. Stapiński w dłuższem przemówienin 
przedstawiał braki w sądownictwie galicyjskiem 
i ilustrował swoje przemówienie licznemi przy- 
kiadami. 

Pos. Łazarski polemizował z pos. Stapiń- 
skim i protestował przeciw potępianiu w czam- 
buł sądownictwa krajowego, a omawiając wy- 
wody posła Stapińskiego, stanął w obronie sta- 
nu sędziowskiego w Galicyi, stwierdzając bez- 
stronność naszych sędziów wobec wszystkich 
klas ladności w Galicji. 

Pos. Stapiński, zabrawszy ponownie głos, 
stwierdza, że nie atakował stanu sędziowskiego, 
lecz tylko wykazywał pewne usterki. 

Po końcowym wywodzie 1reforentu przyjęto 
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interpelował w sprawie importa 


chinger 
świń włoskich do Aastryi, grożącego swoj- 
skiej hcdowli i zawleczeniem zarazy. 


Nowy gabinet Fejervąrego. 

Budapeszt. Generał Fejervary po powrocie 
do Budapesztu zwołał dziś po południu Radę 
ministrów, na której przedłożył dekret, mianu- 
jący go ponownie prezydentem gabi- 
netu i zdał sprawę o rezultacie swych andyen- 
cyj u cesarza. Dekret nominacyjny ogłoszony 
zostanie jutro w węgierskim dzienniku rządo- 
wym. 

Wiedeń. O nominacyi barona Fejervarego do- 
nosi „Mittags Zeitung“ jeszrze następujące 
szczegóły: Podczas wczorajszej konferencyi obu- 
stronnych i wspólnych ministrów przybył do 
ministerstwa spraw zagranicznych szef kance- 
łaryi gabinetowej Schiffl i prosił kr. Gołuchow- 
skiego, ażeby bezzwłocznie po konferencyi za- 
wiadomił cesarza o jej wyniku. Cesarz bowiem 
jaż o godzinie 6 wieczorem wyjechał do Schön- 
brunn. W godzinę potem udał się tam hr. Go- 
łuchowski, a wróciwszy, doniósł generałowi Fe- 
jervaremu, że cesarz zgadza się na powzięte 
uchwały. 


Po traktacie pokojowym 

Tokio. Reskrypi cesarski ogłasza z powoda 
zawarcia traktatu pokojowego: Po 20 miesią- 
cach wojny stanowisko Japonii jest obecnie 
silniejsze, niż przedtem. Rosyjscy pełnomocnicy 
porazumieli się z japońskimi co do wielu 
panktów i dowiedli, że życzenie ich zawarcia 
pokoju jest szczerem. Uznalisny, że w wielu pun- 
ktach zgadzają się z naszemi życzeniami i dla- 
tego podpisaliśmy traktat. Rosya jest zuo 
wu przyjaciółką Japonii. Spodziewamy 
się, ża stosunki sąsiedzkie będą znowu ser- 
deczne. 


Podziękowanie za zwycięstwa. 

Tokio. Reskrypt cesarski do armii i mary- 
narki wyraża uznanie za usługi i wiek 
kie zwycięstwa na lądzie i na morza, któ- 
re podniosły sławę narodu japońskiego. Cel 
wojny został zupełnie osiągnięty, 
ale wszystkie klasy ludności zawsze powinny 
być przygotowane do spełnienia obowiązku. 


Wydanie okrętów wojennych. 
Waszyngton. Departament państwowy zarzą- 
dził wydanie zatrzymanych w San Francisco 
i Cavita okrętów rosyjskich. 


Nowa wyprawa Hedina. 


Stockholm. Znany podróżnik Sreenhedin wyje- 
chał do Konstantynopola, skąd ruszy w podróż 
naukową do Arabii i Tybetu dla zbadania 
źródeł Iudasu i Bramapatry. 


wniosek komisyi prawniczej. 


Drugie czytanie. 
W końcu przyjął Sejm wniosek komisyi pra- 
wniczej w sprawie wniosku posła Włodka o 
wezwanie rządu, aby zniósł opłatę 35 hal. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Micha: Konopińalri. 


za doręczenia sądowe, opiewający: : mi 
„Wzywa się rząd, aby jak najrychlej wpro- NADESŁANE. 

wadził w kraja naszym liczniejsze urzędy pó-|pytykały w tym dsialo nie poshodzą of 

cztowa i rozpowszechnił instytucyę listonoszy Redskepi | 


wiejskich, któraby również spełniała funkcye 
oręczania uchwał sądowych”. a 
Wreszcie przyjął Sejm sprawozdanie komisyi | Dr L. Friedmann F 
szkolnej 2 wniosku posła Gnoińskiego o wy-|specyalista chorób kobiecych, powrócił i ordy- 
znaczenie kwoty 25.000 K na cel wycieczek |nuje vd 3—6 pa południu przy ulicy św. Šeba- 
młodzieży szkolnej po kraju, opiewa- styana, 9, I piętro. Telefon 459. 
jący: 
„Odstępnje się Wydziałowi krajowemu, aby, 
o tle na to fundusze wystarczą. przychodził 
z pomocą prywatnej inicyatywie w urządzaniu, 
wedle wniosku posła Gnoińskiego, dobrze zor- 
ganizowanych, wycioczek młodzieży szkolnej po 


Ciągnienie nieodwotainie Il listopada 1905. 


ian. 


Loterya c k. wiedeńskiej policy. 
Los kosztuje I koronę. MQ” Wypłata I. gl. wygranej 


kraja“ x 
Na tem zamknięto posiedzenie o godz. lij, koron 30.000 koron 
w poładnie. jakoweś I. 5000 K i II. 1000 K nastąpi gotówką 


za najwyższem przyzwoleniem Jego c. i k mpestol- 
skiej Mości i na żądanie wygrywającego, po potrą- 
ceniu 10%/, i ustawowego poastku od wygranej. — 
Losów można dostać we wszystkich kantorach wy- 
miany, kolekinrach loteryjnych i trafikach. 


Biuro loteryjne c. k. policyi znajduje się 
w Wiedniu, I, Schottenring 11 (w budynku 
dyrekcyi policyi). 


Następne posiedzenie we czwartek o godz. 10 
przed południem. 


relefoniene | elgrace p 


wiadomości „N. Reformv' 


z dnia 17 pażdziernika 


Berlin. Wielki książę Cyryl, który był do- 
tychczas oficerem „a la suite* marynarki nie- 
mieckiej, został pozbawiony tej godności z po- 
wodn swego małżeństwa z rozwiedzioną 
wielką księżną Heską. 


Z Sejmu czeskiego. 


Praga. Sejm czeski rozpoczął dziś dyskusyę 
nad wnioskiem pos. Bachmana i tow. o rozdział 
Wydziału kraj. na dwie sekcye narodo- 


Do numeru niniejszego dołączony jest okólnik 
Banka przemysłowego w Pradze, mającego filię 
w Krakowie. 


Kursa telegraficzne. 
Misdan, 17 października 
koyo aastegwckicyo Żakinie kaedpwwago 87296. 
kxnye wąglerskiego Zakładu krodyiowago 779:5 Akcye 


Aoglobanku 814—. Akcys Unfonbaniu 66875 Akry 
Akndeorbarkn 444 —. Akcye Bankvere'au 465—. Akoy: 


wościowe, oraz o zwiększenie liczby człon- 
ków Wydziała kraj. z 8 na 10. Każda sekcya 
miałaby obradować w swoim języku narodo- 
wym, zaś pieczęć krajowa miałaby opiewać 
w obu językach. Wnioskodawca ubolewa, 
że znajduje tak mało poparcia tak u Czechów 
jak i u części Niemców, mimo że wniosek jego 
moża sprowadzić spokój między obn narodo- 
wościami. 


Za powszechnem głosowaniem. 


Berno. Dziś niemieccy i czescy socy- 
alni demokraci urządzili ogromną demonstra- 
cyę na rzecz powszechnego prawa 
głosowania. Olbrzymi pochód, liczący do 30 
tysięcy osób, przeciągał pod przewództwem po- 
słów socyalistycznych ulicami miasta i zatrzy- 
mał się przed gmachem sejmowym, gdzie wy- 
słano depntacyę do namiestnika i marszałka 
krajowego. Następnie demonstranci rozeszli się 
do domów. Podczas całej tej demonstracyi pa- 
nował wzorowy porządak. 


Sejm gornoaustryacki. 
Linc. Dziś otwarto Sejm górnoaustry- 
acki. Marszałek Ebenhoch w mowie wystąpił 
przeciw dążeniom węgierskim, zmierzają- 


Zodoncredit 1041 —. Akcye Galicyjskiezu Banio bipote 
osnaga 665 -. Akoya kolol państwowych 67650 Akey 
kole! poładmiowsj 11825. Akoye kale! Mibotkui £55 — 
Łkcya klel półzorrej E755 akcye kokil ezqzniowie 
ckiej 582 —. Akcya Źlpiny 68875 Aboye Fma Murs»! 
14160 Akogo Praskiogo lowarzycywa tclaaniagi 2785 — 
Ąkore Fabryki broni 570 Akcye Tureskie tytoniowz 
566-. koye Zaliczjskicgo Kornackiego Towarcyszw: 
naftowego 923 — Jbligaoya węglomkiń Indemnizacyjr 
25475, Renta majowa 106*20 Rants koronowe anatrrnok= 
10035. Renta karodowa wągłorcks 1580 66 I. Listy 
Towarzystwa krodytarsego xlemikiego 950 4°/, Listy 
banka hipotecsnegu 99'—. 4'/,%/, Listy Banke hipońo 
anogo 101-385, 57, Listy Banku binotecznego 11980 
44, Mity Renka kreżowem 9080 4,4%, Listy Brab: 
krajowego 101 BU. At, komunalne Ghligasyć Kenkn kre 
jowego ——, 49, galłcyjekie obligucye pzopinacyje: 
1000—. 4Y galicyjske pożyczka krajcw a 1883r. yH H% 
4*/, Pożyozks miasta Lwowa 59880 Losy tG:reckle 146 — 
Marki 11765 Kabia 953 76 

Cexier słaby 197" —19"85. Spirytune 86-00-8640. Ns- 
itk niezmieniona. 

Usposobienie: Na lepszą ocenę położenia na Węgrzech 
z początku silniej, mastępnie sprzedaze w kilku walo- 
rach wywołały osłabienie. Zamknięcie spokojne. 
(me mek | OD NASA 

Cennik izby bandlewej ! przemysłowej 
w Krakowie 
17 paśdziornike (gada, I m puśzdzie | 
l. Wsiaty. 


pór W do" 


Kubie papierowe. . . 


Marki nłamieckde 
Franki papierowa 
Dwazdsiestofrzakówii w mocis 


H, Listy zastewzo, 

t", Listy zastawne prom. Benka kipot. 118 
4'j*/, Listy tasta wne Banka hipotocsn. % 
4*/ z r 1 s 

PERA Lis y zaziawne Banka krajowego !01 
467, Listy zastawne Banku krajowego . 99 
407, Listy aaz$. ga]. Tow. kred. siem. nieok. 99 
i, „ 48-letn, 88 60 
> 8-lętn 29 25 


cym de rozbicia armii państwa. 


Przeciwko drożyżnie. 

Salcburg. Rada gminna uchwaliła wystoso- 
wać do ministerstwa petycyę z prośbą, by ce- 
ləm zapobieżenia drożyźaia mięsa otwarto; 
granicę rosyjską i rumuńską lob za- 
łożono państwowe rzeźnie nad gra- 


" a R LJ » 


icą. 44, 
Wiedeń. W Sejmie dolno austr. poseł Bau- e, a a a a»  : 


Hygiena włosow — „Sohampooing Petrole jedyny środek do ozyszczenią 

włosów, zapobiega wypadaniu | razdwajanin włosów. — Hennolina naj- 

lepszy barwnik, koloruje siwe włosy trwale, wzmacnia I zapobiega sl- 
wienin. — Proszę żądaó objaśnień drukowanych. 


4 


Podziękowanie. 


Ks. Celebrantowi i Wielebnemu Ks. Fior- 
czakowi, byłemu katechecie, oraz PP. studen- 
tom kl VIII gimn áw. Jacka, tadzież P. T. 
Publiczności za wyświadczoną ostatnią posłu- 


Nr 238. 


gę ukochanej mej córce Janinie przez odpro- 


wadeenie zwłok jej na cmentarz, składam pū- 
bliczne podziękowanie. 58633 


Stroskany ojciec z rodziną 
Tomasz Słusarek z Milówki. 


Przedsjębiorstwo doróżkarskie 


z wolnej ręki do sprzedania. Wia- 
domość: Jan Orłowski, Kraków, ul. 


Felicyanek 1. 7. 3621 1 4 
Fil af U! r. posiadający wieloletnią 
l 020 praktykę pedagogiczną, obejmis 


lekcyę w miejscu. Zgłoszenia przyjmuje Admi 
nistracya „N. Reformy“ pod 3623. 38623 1 5 


Z powodu wyjazdu 
do Królestwa są do sprzedania b. mało uży- 
wane meble: kredens orzechowy, biblioteka 
dębowa, szafa dębowa, stolik do kart (dębo- 
wy), pianino zupełnie nowe, kanapa ceratowa, 
stolik dębowy, lampa wisząca, nerwia stołowy, 
oraz różne drobne rzeczy. Wiadomość: Czy- 
sta 13, II piętro, między 11 a 4 po południu. 

3633 1 2 


PALARNIA KAWY 


parasit Xradawa, poleca CZĘŚCIOWO 
Gz=szy= 2 i hurtownie 


PRURADIA, RAMY wykorowe gatunki 
Rawy palonej 


(| -najnowszym 

fi i najlepszym spo» 

o kk , sobem za pomocą 

0 anirai! „Aorącego powietrza” 
Ep po cenach 
jo gi e najniższych. 

M. JAWORNICKI. 

1365 99 0 


Skład Artykułów technicznych 
poszukuje agenta, katolika, do podróży 
po Galicyi. Stała pensya i prowizya. 
Oferty z podaniem curriculum vitae i re- 
terencyj pod Agent do biura dzienników, 
Kraków, Pl. Maryacki 2. 3684 


Potrzebny 


Niemiec do konwersacji. Ul. Ba- 
toregu 18, vd 1 do 2. 3631 1 2 


Nauczycielka 


języka francuskiego i niemieckiego z egzami- 
zem państwowym udziela lekcyi tych języków 
oddzielnie lub zbiorowo, oraz przygotowuje do 
egzaminu państwowego z języka francuskiego 
i niemieckiego 
Bliższa wiadomość ul. Zyblikiewicza 1. 7, 
parter, między 18—1 3824 


Kupię 
kilka wagonów, pięknych, zdrowych 


jabłelk. Zgłoszenia z podaniem 
il ói pod adresem: ADOLF WEIL, 


Vsetaty-Privory. Czechy. 3829 1 3 
z osobnem wejściem dla pań, 


da 
Pokój z całem utrzymaniem do wy- 
najęcia. Fortepian do użytku. Szcze- 
pabska 11, II p. I. m. 9. 8582 3 8 


Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach, założona 1867 roku 
FIRMY 


P&E. Zajaczek I LAnKOSZ 


poleca 


Sukna, Sieraczki. 


Najmodniejsze Kamgarny i Korty 
wyrobu własnego, oraz Gryginalne 
angielskie, 


IKooe, Derki, Filoe dywanowa, Flanele 
watapłone. Werne do watowania i wszwlkie 


Podszewki. 3125 6 0 
Składy 


w Krakowie, Rynsk A-B L. 44, 
we Lwowie, ul. Teatralna L. 3, 
dla sprzedaży hnrtownej i drobiazgowej, 


Środki antycholeryczne. 


Ocet desinfekcyjny 
do skrapiania sal i korytarzy — cena 
50 h i l kor. 

Kadzidło antymiazmatyczne 


do skrapiania posoi i pościeli — cena 
50 h i 1 kor, 


Trociczki desinfekcyjne 


znakomite — cena 20 h. 


Mydło karbolowe 


do mycia rąk — cena 40 h. 
Ocet sałonowy 


do skrapiania pokoi i nacierania ciała 
ceua (U h i l kor. 

Kadzidło sosnowe 

dv rozpylania w pokojach celem otrzy- 
mania zdrowego, orzezwiającego powie- 
trza lasów szpilkowych — cena K 120, 
Rozpylacze, gąbki i nacieraczki 
w wielkim wyborze poleca 


Jan Ihnatowicz 


Kraków: Sukiennice 20. 

Lwów: ul. Sykstaska 25 i Plac 
Maryacki LI. 3181 9 0 

Przemyśl: aul Mickiewicza Ll. 


CA r yka! Dosmolona wym. lub swzot pieniędsy. 


ee 


NOWA REFORMA 


Jesienne kapelusze damskie i dziec. 
modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do 


3283 9 10 


Zakład Św. Józefa 44 Konc. Biuro pisania i 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 
poleca na porę jesienną: 


Szczery, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce- 
bulek kwiatowych: hiacyntów, tulipa- 


nów, krakusów ete.; kłęczy konwalii wysyła na Żądanie 
próbki i cennik 


do p dzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy- 
ła się opłatnie. 3498 6 0 


Zakopane! 


Nowo otworzony pensyonat, WIOSNA“ 
przy ul. Sienkiewicza |. (7, 

Z, Lichomskiej i H. Aksiuticz 

poleca: pokoje ałoneczne, wygodnie i higieni- 

cznie urządzone, werandy z pięknym widokiem 

na góry. Korytarze ogrzewane, kuchnia wy- 


kwintna. Ceny z całem utrzymaniem od 5 K. 
3295 9 10 


Poleca się 


Magazyn Mód 
kapeluszy damskich 


oraz przyjmnje 3305 7 10 


do przerabiania. 
JADWIGA POLLEROWA 


Kraków, Grodzka L 3, I piętro. 


Porębski i Zimler ~ 


Kraków — Rynek 8 


polecają 
Periumerye i mydła, 
Grzebienie, 
Szczotki, PA 


Szpilki rogowe, 
Przepinki do włosów. 


SZKOŁA | 
gospodarstwa domowego; 


we Lwowie 


otwartą zostanie dnia 15 paździer- | § 


nika b. r. w lokalu przy ul. Aka- 
demickiej 1. 4, I p. 

Wpisy uczennic przyjmuje się od 15 
września w Składzie fortepianów B. Po- 
łonieckiego, ul. Klementyny Tańskiej 
l 1 codziennie od godziny 3—5 po po- 
ładniu. 8006 12 12 

Prospekty otrzymać można w „Księ- 
garni Polskiej“ (ul. Akademicka l. 2). 


ZA DYREKCYĘ: 


Helena Szczepanowska. 
Anna Połoniecka. 


Herbata 


marka 


Globus 


przewyższa swą delikatnością, aromatycznaścią 
i siłą wszystkie inne. a szczególnie rosyjskie 
herbaty. 


Najzdrowszy codzienny napój. 
aE Tylko w plombowanych oryginalnych 
paczkach. 317% 14 0 
Wszędzie do nabyoia. 


2 > mego bogato liustrowanego cennl- 
CY ka z przeszło 800 odbitkami segar- 
ków, wyrobów srebrnych I złotych. 


HANNS KONRAD 


Pierwsza fabryka zegarków w Brlix Nr 872 
(Czachy). 9358 44 80 


Prawdziwy niklowy kotw. remont, wras z łań 
cusskiom słr. 925, 8 zegarki zły, 6:60. Niema 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Tylko krótki czas! 


przybrania sukien i kapeluszy 
polecają po cenach fabrycznych 


Zimier i Spółka 


powielania 
na maszynach, 


Kraków, ul. Garbarska 4, I p. (obok Hotelu Krakowskiego), 
przyjmnje wszelkie prace w zakres ten wchodzące i wykonuje najstaranniej i najtaniej. 
Udziela sie lokoyi pisania na maszynie. 8689 2 8 


DARMO i OPŁATNIE 


wyrobów tkackich 


Michał Mięsowicz, Tkalnia w Korczynie. 


2205 34 50 


ca 
FP a 4 92 
A Gałkowitą y 
wy sprzedaż 


z powodu zwinięcia handlu po znacznie 
zmiżonych cenach — urządza 


s»sLOUWvY re 
Rynek 41, A-B. 


8433 6 0 


Próbki można otrzymać za darmo w przedniejszych 
handiach. 3244 9 26 
Największy Zakład pogrzebowy 


Jana KW o In eg o 
Główny skład i fabryka tromien przy ul. św, Forsasta I. 4 (tuż przy Placa Szoze- 
pańskim). Telefon Nr 381. — Vilit ui. kupermika l 6. 


Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, zułatwia sam wazystkie tor- 
malności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trndy. Również godesmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajow Europy. 

Na żądanie splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własna katakumby, odstępuje miejsca pojadyncze na wieczne oxaSy, 
tadrież przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania ca mioenyto czynszem mio- 
slęcznym. 

UWAGA: Niektórzy s przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z» prawdą, gdyż ładon s nich mie ma fachowego 
wykształcenia, a tomsamom i trumien wyrahiać mo nia wolno, a tylko ja ieden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i faktycznie truany wyrabiam. 6452 4 0 


AKRYRYRRRRKIKIKSSI SKS 


Kurs przygotowawczy 


Egzaminów z rachunkowości państwowej, kasowej i bn- 

ohaltoryi pojed., podwójnej, urządzam nadal według najnowszych 

wymagań komisyi egzaminacyjnej. — Również udzielam nauki 
języka niemieckiego, koresp. handlowej, kaligrafii. 

Dla pań osobne godziny. 

Korzystny rezultat tejże zapewniony. 

Henryk Gottlieb 
rut. egz. nancz. rach. państw. i t. d. 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


RERRERRRRE 


NAJPIĘKNIEJSZY PODAREK Y 


2493 19 80 


ts a 


„Ozdoba die kaśdego pokoju!!!" ‘rzy zwinięcia fabryki udało mi sia 
nabyć tanio 8000 dywanów ściennych i 11.000 dywaników przed łóżka 
tak, że mogę wysłać wspaniały DYWAN ŚCIENNY u Chenille, po oby- 
dwóch stronach zupełnie jednuki, v pięknych, trwałych barwach, 100 cm. sze- 
roki, 200 om, dlugi, s powabnemi desaniami: Lwy, psy, sarny, łabędź, paw, 
jeleń, wielbłąd, kwiaty i t d. tylko xa zaiłozką za zir. 2'50. Śz0ze* 
gólnie poiecenia godne do wilgotnych mieszkań, gdys dywan jost tak 
gruby, że wiigoć nis może przeniknąć. 

PIEKNE DYWANIKI PRZED ŁOŻKA tylko po 70 ot. 
Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
JULIUSZ HOITASCH,. HODONIN (Wódlng) Nr 33. (Morawa), 
Setki podziękowan 1 ponownych zamówien. — Niestosowne przyjmuje Bię 

napowrół bez trudności i zwraca pieniądze 8883 9 14 


j6u39 b} ez ojlq alu Áp əzəzsəf 


Sroda 18 Października 1905. 


mama maa | 


NE ZMIANA LOKALU! "BĘ 
MAGAZYN OPTYCZNY 


Alfreda Biasion 


Optyka c. k. Kliniki Okul. Uniw. Jag. 


Plac Szczepański L. 1. 


Redlność tuż pod Krakowem 


w najpiękniejszej i najzdrowszej ovko- 
licy składającą się z willi i 5 morgów 
gruntu z inwentarzem i zbiorami — 
do sprzedania lub zamiany. 

Adres w Administracyi „Nowej Re- 
formy“ pod 3488, 3488 K 5 


Obiady domowe È 


zdrowe i smaczne. Ceny przystępne. 
Mostowska, ul. Sławkowska 6, 
IT piętro. a595 2 12 


Malarstwo i haft dekoracyjny! 


Przyjmuje do haftu i malowania suknie, 
kołmerze, wachiarze, z: rzutki, mono- 
gramy do ukryć, rzeczy dekoracyjne 
salonowe, oraz udzielam lekeyi malar- 
stwa i haftu. Wykonanie tanie i piękne. 
E. Gela, Kraków, Pl. Grobie 7, 

parter na lewo. 3464 4 4 


PIERWSZA KRAKOWSKA 
PALĄARNIĄA. KAWY 
Ważne dia 
PP. Gospodyń: 
Zm darmo, jako premii. 
otrzyma każdy z P. T 
Uclioreców, wykazujący 
się zwrotem woreczków 
(2 marką ochronną) 

z zakupionych 12', Glge 
mieszanin palonej Rawy 
patentowaną æ ozdobną 
hermetyczną. hygieniczną 
EBIB samomicrzącą EIA 
i oszczędzającą puszkę 
do przechowywanie kawy 
ZWANĄ: 


„CONSERUATOR" 


M. JAWORNICKI 
Kraków, Rynek gł. 44. 
"1-6 + zGBRWWOWNAW | 


Młodsza kantorzystka 


zupełnie biegła w języku pol- 
skim 1 miemieckim w słowie 
i piśmie potrzebna jest zaraz. — Do 
zgłoszeń należy dołączyć odpisy świa- 
dectw oraz fotografię i podać wysokość 
żądanego wynugrodzenia. 5527 2 2 


Fabryka asfaltn | pap dachowych 
Emila KUŹNICKIEGO 


Oświęcim - dworzec. 


Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa- 
cha herbata. 
Skład w Krakowie: Leon Sykatow- 
ski, al. Szewska 21. 2795 19 20 


|| ZASTĘPSTWO 


igo Ogólnego Związku Urzęduuików, 
monarchii anstr.-węg. 


„BEAMTEN -VEREIN" 


Towarzystwo wzaj, nbczpieczeń i kredytu. 


Przeprowadza nbezpieczenia życiowe po- 
dług wszelkich kombinacyj. 
Wyrabia pożyczki najkorzystniejsze dla 
P. T. oficerów, nrzędników państwowych, kra- 
jowych i prywatnych za i bez kondyktu; dla 
P. T. adwokatów, lekarzy, kupców, rzemieślni- 
ków i t. d. jak niemniej zajmuje się przepro- 
wadzeniem konwersył dóbr 
Bez zaliczek! 

Zgłoszenia pisemne lub ustne między godzi- 
ną 3 a 5 po południu. 3497 4 ö 
Krakow, Dietlowska SI. 


: WA Fpi w 


wyciągiemeoczyszczenia 


i3 i Æ letniej poszukuje się do 
kupna. Zgłoszenia (tylko listy) przyj- 
muje Administracya „N. Reformy* 
pod 3G04. 


3604 35 


Zastawione 


3567 2 8 
Gimach starego teatru. 


Pokój frontowy ae ienero 


umeblowany, z utrzymaniem lub bóz, zaraz do 
wynającia, w pierwszej linii dla Pań, UL. św. 
Sebastyana 9, I p. na lewo. 3569 3 3 


i 
„Dobra gwarancya 
Poszukuje się kapitału 10.000 koron z dobrą 
gwarancyą do interesu dobrze się rentającego. 
„Dobra gwarancya*, Kraków poste ra- 
stante. 38517 4 4 


KUPIE 


4—6 morgów gruntu za niską cenę 
koło Krakowa, zaś 10—15 morgów 
w Galicyi wschodniej. Zgłoszenia (tyl- 
ko listowe) z podaniem warunków 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 

formy“ pod 3417.  a417 5 5 


=: Objady domowe m 


składające się z 4 dań, na świeżem maśle 

bardzo smacznie przyrządzone, po 2 K 

wydaje się przy ul. Wolskiej I. 9, I p. 
3470 4 0 


Pension „modeste“ 


przeniesione z Basztowaj 26 


na Podwale 14, piętro I. 
8530 3 5 


BEZ Miody. m 


Miód, patoka, pszczelny, blaszanka 5 kg. K 580 
Miód do picia stołowy, 4 litr. gąsiorek KAó5O 
Miod do picia á la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6 60 
Wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
3566 12 Ekeport mlodu Denysów. 


Wypożyczalnia ksiażek. 


Pułecam P. T. Publiczności swą wypo- 

życzalnię książek, zaopatrzoną w naj- 

nowsze i najcelniejsze dzieła w języku 
polskim, niemieckim i francuskim. 


H. Miinz 
Kraków, Szpitalna 3. 


Pożyczki z 


sałatwia za kondyktem i bes kondykta, dla 
P. T. urzędników, oticerów wogólności, piote” 
sorów, wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, 
notaryaszy, adwokatów i aptekarzy. Mopre- 
zentacya „Boamter Vereinu' we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 7. 3882 8 11 


Obiadiy 


po 1 koronie od tej do 3ej, od 15 pa- 
ździernika, prywatnie. Zgłoszenia przyj- 
maje Sekretaryat w Col. Novam. 


3377 6 10 


3198 6 10 
20.000 koron 
do umieszczenia na hipotekę. — Wyjaśnień 


udzili adwokat Dr Gartein w Krako- 
wie, ni. Grodzka 71. 34384 4 6 


Na dzień Zaduszny. 


Prawdziwa dogodność dla Sz. Publiczności! 


W ogrodzie naprzeciw omeniarza 
krakowskiego przyjmuje zię zamówienia na 
dekoracye świezemi kwiatami i t. p. 
Jest tam zapas 3571 2 4 


wieńców świeżych i suchych 
oraz chryzantemów kwitnących. 


Drzewka owocowe. 


E. Uklański, 
Zarząd ugrodów Olsza-I)wor p. Kraków. 


Pensyonat Ukraina 
ul. Karmelicka |. 40, II p. 


pokoje umobłowane z całoydziennem utrzyma- 
niem dla Gości stałych i przejezdnych. Tamże 
OBJADY wuaczuc i zdrowe w domn i na 
miasto. Ceny amtarkowane. B09 20 O 


zaraz w zastępstwie biuro dzienni- 
ków i trafika w jednem z większych 
miast w Głalicyi. Potrzebua gotówka 


8000 korou. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 


mistracya „N. Reformy* pod 3447. 
4447 6 Gi 


brylanty, złoto, 

srebro i t p., wy- 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
iem Kupna po najwyższ:ch cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 3696 3 24 


sA WĘGIEL 56 


z krajowej Kopalni Bory 


Węgiel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
o. k szkoły politechnicznej we Lwowie 5914 
kaloryi, węgiel z kopalni Bory odpowiada 
zatem jakości pierwszorzędnego węgla Mysło- 
wickiego. Węgiel z kopalni Bory po cenach 
najtańszych z dowozem i zniesieniem do pi- 
wnicy, oraz najlepsze gatunki węgli górno- 
śląskich dla gorzełń i oelów przemysło- 
wyoh, które wprost z kopalń wysyłane zo- 

stają, poleca 38304 7 0 


Adolf Blumenfeld 
Składy węgla, Kraków, Pawia 12, telefon 59. 


"m Realność 


w srólmieścia miasteczka Wiśnicza Nowego 
koło Bochni, obejmująca zdrowy dom drewnła- 
ny. blachą kryty, o 2 pokojach, przedpokoju 
i kuchni, stajnię z drewutnią i toż przy bu- 
dyakach 1'/, morgowy grunt z ogrodem, jest 
w każdej chwili tanio do sprzedania. — 
Wiadomości ndziali Jóxzet Boryczka w Dukli. 
8463 4 G 


Rządca drukarni L. K, Górski, 


